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2 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr  1

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A
1

O d p i s .

M INISTERSTW O SK ARBU W arszawa, dn. 17.X.1938 r. 

Nr D. V. 28414/5/38

O płata stem plowa od podań 
i poświadczeń.

Na Nr B. P. 25227/38  
z dn. 7 listopada 1938 r.

Do
M INISTERSTW A W YZN AŃ RELIGIJNYCH  

i O ŚW IE C E N IA  PUBLICZNEG O

I. M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  o z n a j m i a ,  że  p o ­
d a n i a  o s ó b  p r y w a t n y c h  o w s k a z a n i e  a d r e s u  
n a u c z y c i e l i  l u b  u r z ę d n i k ó w ,  k tó r zy  s ą  l u b  byli  
n a  s łu ż b ie  p a ń s t w o w e j ,  p o d l e g a j ą  [ o p ła c ie  
s t e m p l o w e j  w w y s o k o ś c i  5 zł. i p o  50  gr .  od  
k a ż d e g o  z a ł ą c z n i k a ,  n a  m o c y  ar t .  145 u s t a w y
0 o p ł a t a c h  s t e m p l o w y c h  (Dz.  (J. R. P. z 1935 r. 
Nr  64,  poz .  404).  W y ż e j  w y m i e n i o n e  p o d a n i a  
w o l n e  s ą  j e d n a k  o d  o p ł a t y  s t e m p l o w e j  w m y ś l  
a r t .  142 pkt .  5 u. o.  s. o ile s k ł a d a n e  s ą  p rze z  
c z ł o n k ó w  r o d z in  n a u c z y c i e l i  l u b  u r z ę d n i k ó w .

II. P o ś w i a d c z e n i e  p r ze z  u r z ą d  p a ń s t w o ­
w y  w ł a s n o r ę c z n o ś c i  p o d p i s ó w  f u n k c j o n a r i u s z ó w  
p a ń s t w o w y c h  p o d l e g a j ą  o p ł a c i e  s t e m p l o w e j  
w w y s o k o ś c i  1,50 zł. o d  k a ż d e g o  p o ś w i a d c z o ­
n e g o  p o d p i s u  na  m o c y  ar t .  158 u.  o.  s. S u m a  
j e d n a k  o p ł a t  za  p o ś w i a d c z e n i e  p o d p i s ó w  
u m i e s z c z o n a  n a  t y m  s a m y m  d o k u m e n c i e ,  n i e  
m o ż e  p r z e w y ż s z a ć  5 zł.

III. P o ś w i a d c z e n i e  p r ze z  u r z ą d  p a ń s t w o ­
w y  z g o d n o ś c i  o d p i s ó w  i w y c i ą g ó w ,  s p o r z ą d z o ­
n y c h  p r z e z  t e n  u r z ą d  i w y d a n y c h  s t r o n ie ,  
p o d l e g a  o p ł a c i e  s t e m p l o w e j  w w y s o k o ś c i  2 zł. 
o d  k a ż d e j  p e ł n e j  lub  z a c z ę t e j  s t r o n i c y  n a  m o c y  
ar t .  157 ust .  1 u. o.  s. P o ś w i a d c z e n i e  zaś  
z g o d n o ś c i  o d p i s ó w  i w y c i ą g ó w  s p o r z ą d z o n y c h  
p r z e z  s t r o n y ,  p o d l e g a  o p ł a c i e  w w y s o k o ś c i
1 zł. o d  k a ż d e j  p e ł n e j  lub  z a c z ę t e j  s t r o n y  na  
m o c y  ar t .  157 us t .  2 pk t .  „ b ” u.  o.  s. Z g o d n i e  
z § 186 r o z p o r z ą d z e n i a  z d n i a  10 p a ź d z i e r n i k a
1932 r. (Dz.  U. R. P. Nr  99,  poz .  842)  o p ła ta ,

p r z e w i d z i a n a  w art .  157 u .o . s., n i e  m o ż e  p r z e ­
w y ż s z a ć  k w o ty ,  o b l i c z o n e j  w t e n  s p o s ó b ,  że 
p o w i e r z c h n i ę  w s z y s tk ic h  s t r o n ic ,  u s t a l o n ą  w c e n ­
t y m e t r a c h  k w a d r a t o w y c h  dzieli  s ię  p r ze z  875,  
a  l iczbę  t ą  d r o g ą  o t r z y m a n ą ,  m n o ż y  s ię  p r ze z  
w ł a ś c i w ą  s t a w k ę ,  w y m i e n i o n ą  w a r t .  157. 
J e ż e l i  z p o d z i a ł u  p r ze z  875  w y n i k a  l i czba ca ła  
z u ł a m k i e m ,  to  z a o k r ą g l a  s ię  j ą  w z w y ż  do  
na jb l i ż sze j  l iczby  ca łe j .

Za N a c z e l n i k a  W y d z i a ł u

(—)  B. Tomaszewski 
Radca.

M INISTERSTW O  
W Y Z N A Ń  R E L I G I J N Y C H  
i O ŚW IE CENIA PUBLICZNEGO

W arszawa  
Dnia 12 grudnia 1938 r.

Nr BP-26480/38.

Optaty stem plow e wyjaśnienie.

P r z e s y ł a  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  i s t o s o w a n i a .

Dyrektor Biura Personalnego  

(—)  W. Przybyłowicz.
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OKÓLNIK MINISTERSTWA WYZNAŃ RELIGIJ­
NYCH i OŚWIECENIA PUBLICZNEGO

z d n i a  17 g r u d n i a  1938 r. Nr  P rez.  1865 /38

w spraw ie  audycji radiowej dla szk ó ł  
o budowie modeli.

W  r a m a c h  a u d y c j i  d la  sz k ó ł  w d n i u  
9 l u t e g o  1939 r., j a k o  w d n i u  p o p r z e d z a j ą c y m  
r o c z n i c ę  o d z y s k a n i a  m o r z a ,  P o l s k ie  R a d io  
n a d a j e  o d  g o d z .  11 ej  d o  11 m i n .  20 p ie śn i  
k o s z u b s k i e ,  n a s t ę p n i e  zaś ,  o d  g o d z .  11 min .  20 
d o  g o d z .  11 m i n .  40,  s t a r a n i e m  Ligi M o rs k ie j  
i K o lo n ia ln e j  w y g ł o s z o n a  z o s t a n i e  s p e c j a l n a

I
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p o g a d a n k a  z z a k r e s u  m o d e l a r s t w a  o k r ę t o w e g o ,  
z a z n a j a m i a j ą c a  m ł o d z i e ż  z t e c h n i k ą  w y k o n y ­
w a n i a  m o d e l i  o k r ę t ó w .

M i n i s t e r s t w o  z e z w a l a  n a  p r z e d ł u ż e n i e  
a u d y c j i  r a d i o w e j  d la  sz kó ł  w d n iu  9 l u t e g o  
1939 r. d o  g o d z .  11 m i n .  40, a b y  m ł o d z i e ż  
m i a ł a  m o ż n o ś ć  s k o r z y s t a n i a  z te j  p o g a d a n k i .

N a c z e l n i k  W y d z i a ł u  

(—)  Dr Stanisław Stetkiewicz.

OKÓLNIK MINISTERSTWA WYZNAŃ RELIGIJ­
NYCH i OŚWIECENIA PUBLICZNEGO

z d n i a  20  g r u d n i a  1938 r. Nr  P rez.  1990 /38

w spraw ie  radiow ych  audycji szkolnych  
ro zg łośn i reg ionalnych .

W  z w i ą z k u  z z a r z ą d z e n i e m  M in i s t r a  
W y z n a ń  R e l i g i jn y c h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  
z d n i a  31 s t y c z n i a  1937 o p o w o ł a n i u  Komis j i  
d l a  s p r a w  r a d i o w y c h  (Dz.  Urz.  Min.  W.R.  i O .P .  
Nr  2, poz.  27)  w b r z m i e n i u  z a r z ą d z e n i a  M i n i ­
s t r a  W.R.  i O .P .  z d n i a  26 p a ź d z i e r n i k a  1938 r. 
(Dz.  Urz.  Min.  W.  R. i O.  P. Nr  12, poz .  367) 
M i n i s t e r s t w o  w y j a ś n i a ,  że  w s z e l k i e  w a ż n i e j s z e  
z a m i e r z e n i a  p r o g r a m o w e  w z a k r e s i e  a u d y c j i  
r a d i o w y c h  s z k o l n y c h ,  n a d a w a n y c h  p r z e z  p o ­
s z c z e g ó l n e  r o z g ł o ś n i e  P o l s k i e g o  R a d ia ,  p o w i n ­
n y  u z y s k a ć  u p r z e d n i ą  a p r o b a t ę  W y d z i a ł u
P r e z y d i a l n e g o  M i n i s t e r s t w a  W y z n a ń  R e l ig i j nyc h
i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o .

N a t o m i a s t  i n n e  a u d y c j e  d la  m ł o d z i e ż y ,  
w y n i k a j ą c e  b e z p o ś r e d n i o  z p o t r z e b  i w a r u n k ó w  
m i e j s c o w y c h ,  p o z o s t a j ą  n a d a l  p o d  k o n t r o l ą  
i o p i e k ą  w ł a ś c i w y c h  K u r a t o r i ó w  O k r ę g ó w
S z k o l n y c h .

M i n i s t e r s t w o  p r os i  o n a d s y ł a n i e  w s z e lk ic h  
s p o s t r z e ż e ń  d o t y c z ą c y c h  p o z i o m u  i w a r t o ś c i  
p e d a g o g i c z n e j  r a d i o w y c h  s ł u c h o w i s k  s z k o l n y c h .

N a c z e l n i k  W y d z i a ł u  

(—) Dr Stanisław Stetkiewicz.

OKÓLNIK MINISTERSTWA WYZNAŃ RELIGIJ­
NYCH i OŚWIECENIA PUBLICZNECO

z d n i a  15 g r u d n i a  1938 r. Nr  II S - 11279 /38

w spraw ie  film u p. n. „Echa robinsonady na 
w ysp ie  K ościuszki”.

M i n i s t e r s t w o  W y z n a ń  R e l i g i jn y c h  i O ś w i e ­
c e n i a  P u b l i c z n e g o  w m y ś l  o k ó l n i k a  Nr  84 
z d n i a  30  w r z e ś n i a  1935 r. (Dz.  Urz.  Min.  Nr  10) 
z e z w a l a  p. d r  S t e f a n o w i  J a r o s z o w i  n a  w y ś w i e ­

t l a n i e  w s z k o ł a c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  ( ś r e d n i c h  
i p o w s z e c h n y c h )  o r a z  z a w o d o w y c h  f i l m u  j e g o  
w ł a s n e j  p r o d u k c j i  p.  t. „ E c h a  r i b i n s o n a d y  na 
w y s p i e  K o ś c i u s z k i ” i n a  w y g ł o s z e n i e  p re l ikc j i  
z w i ą z a n e j  z t r e ś c i ą  f i lm u .

M i n i s t e r s t w o  p o d k r e ś l a ,  że  ze w z g l ę d u  na  
u m i e j ę t n y  d o b ó r  pa r t i i  k r a j o b r a z o w y c h ,  d o b r y  
m o n t a ż  i w y k o n a n i e  t e c h n i c z n e  f i lm t e n  
p r z e d s t a w i a  d u ż e  w a lo r y  k s z t a ł c ą c e ,  i m o ż e  
b y ć  u w a ż a n y  za p o m o c  s z k o l n ą  w z a k r e s i e  
n a u k i  g eo g r a f i i .

M i n i s t e r s t w o  p rosi  o p o d a n i e  p o w y ż s z e g o  
d o  w i a d o m o ś c i  i n s p e k t o r o m  s z k o l n y m  i d y ­
r e k t o r o m  szkół ,  k t ó r e  w e  w ł a s n y m  z a k r e s i e  
u m o ż l i w i ą  p.  d r  J a r o s z o w i  w y ś w i e t l e n i e  w s p o m ­
n i a n e g o  f i lm u  d la  m ł o d z i e ż y  p o  j e g o  z g ł o s z e ­
n iu  s i ę  b e z p o ś r e d n i o  w d y r e k c j i  ( k i e r o w n i c t w i e )  
szko ły .

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u

(—) Dr M. PoIIak.

K U R A T O R I U M  
O K R Ę G U  S Z K O L N E G O  

W O Ł Y Ń S K I E G O

N r  0 -2 7 8 9 0 /3 8 .

W  s p r a w ie  f i lm u p . t  „ E c h a  
r o b i n s o n a d y  n a  w y s p ie  

K o ś c i u s z k i ” .

R ó w n e ,  dn .  28 g r u d n i a  1938 r.

P .  P .  I n s p e k t o r o m  S zk o ln y m ,  

D y r e k c jo m  i K ie ro w n .  S z k ó ł  

w  O k r ę g u

P o w y ż s z y  o k ó ln ik  M i n i s t e r s t w a  W .R .  
O .P .  p o d a ję  d o  w ia d o m o ś c i .

K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o ln e g o

(—)  S . M aciszew ski.

OKÓLNIK KURATORIUM OKR. SZK. 
WOŁYŃSKIEGO

z d n ia  22 g r u d n i a  1938 r. Nr  O  H -2 8 10 5 /3 8

w spraw ie  k ursów  w harcersk ich  szk o łach  
instruktorsk ich  w Buczu i Górkach W ielkich  

w II półroczu r. szk. 1938/39.

W ś la d  za o k ó l n i k i e m  z d n i a  21 .X. 1938 r. 
Nr  O H -22852 /38  ( D z i e n n i k  Urz.  K u ra t .  O.  S. 
Woł .  Nr  9, poz.  78)  K u r a t o r i u m  p o d a j e  d o  
w i a d o m o ś c i  z e s t a w i e n i e  k u r s ó w  o r g a n i z o w a ­
n y c h  w II p ó ł r o c z u  b.  r. szk.  w s z k o ła c h  
i n s t r u k t o r s k i c h  Z w i ą z k u  H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o  
w B u c z u  i w G ó r k a c h  W ie lk ic h .

K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o l n e g o

(—)  S. Maciszewski.
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Z a łą c z n ik  d o  N r  O H -281Q 5/38 .

I. Zestaw ienie kursów organizowanych w II pół­
roczu 1938/39 roku w szkole Instruktorskiej 
Organizacji Harcerzy w Górkach W ielkich  

(st. kol. i p. Skoczów).

A) Kursy podstawowe mające na celu poznanie 
metod prowadzenia gromad zuchowych i drużyn

harcerskich:

1) w t e r m i n i e  od  24.1 d o  3 . II d la  ch or .
L w o w s k i e j  ( O .  S. L w o w s k i ) ,

2) w t e r m i n i e  o d  5.11 d o  15.11 d la  ch or .
L u b e l s k i e j  (O.  S.  L u b e l s k i )  i ch or .  B i a ło s t o c k ie j  
(O .  S.  Br ze sk i  i O .  S. W i l eń s k i ) ,

3) w t e r m i n i e  o d  28.11 d o  10.111 d la  ch o r .  
K ie l ec k ie j ,  K r a k o w s k i e j ,  R a d o m s k i e j  i Z a g ł ę -  
b i o w s k i e j  (O.  S. K ra k o w sk i ) .

4) w t e r m i n i e  o d  12.111 d o  22.111 d l a  ch or .  
W o ł y ń s k i e j  (O.  S.  W o ł y ń s k i ) ,

5) w t e r m i n i e  o d  24 . IV d o  3.V d la  ch or .  
P o m o r s k i e j  (O .  S.  P o m o r s k i ) .

B) Kursy harcmistrzowskie, przeznaczone dla 
instruktorów harcerskich, posiadających stopień

podharcmistrza:

1) w t e r m i n i e  o d  4 . IV d o  13. IV,
2) „ „ o d  10.VI d o  20.IV.

C) Kursy podharcmistrzowskie:

1) w t e r m i n i e  o d  24.1 d o  3.11,
2) „ „ o d  17.11 d o  27.11,
3) „ „ o d  24.111 d o  2.IV,
4)  „ „ o d  14.IV d o  24.IV,
5) „ „ o d  5.V d o  15.V.

D) Kursy i konferencje o charakterze 
specjalnym :

1) w t e r m i n i e  o d  12.1 d o  22.1 k u r s  d la
k o b i e t  p r o w a d z ą c y c h  g r o m a d y  z u c h ó w  — 
c h ł o p c ó w ,

2) w t e r m i n i e  o d  17.11 d o  27.11 k u r s  dla  
r e f e r e n t ó w  p r a c y  z u c h o w e j  ( n a m i e s t n i k ó w  
z u c h o w y c h )  w k o m e n d a c h  H u f c ó w ,

3) w t e r m i n i e  o d  27.111 d o  28.111 k o n f e ­
r e n c j a  o s ó b  z a p r o s z o n y c h  w s p r a w i e  s t o s o w a ­
n ia  e l e m e n t ó w  m e t o d y  z u c h o w e j  w n a u c z a n i u  
s z k o l n y m ,

4) w t e r m i n i e  o d  16.V d o  26.V k u r s  dla 
k i e r o w n i k ó w  d r u ż y n  s p e c j a l n y c h  (dzieci  u ł o m ­
n y c h  i t. p.),

5) w t e r m i n i e  o d  30.V d o  8.VI k u r s  dla  
k i e r o w n i k ó w  z u c h o w y c h .

II. Zestaw ienie kursów organizowanych w 
II półroczu 1938/39 r. w Szkole Instruktorskiej 
Organizacji Harcerek w Buczu (st. kol. i p.

Skoczów).

A) Kursy dla powołanych przez Komendy 
chorągwi podharcmistrzyń i kandydatek na
podharcmistrzynie, posiadających próbą na 

drużynową:

1) w t e r m i n i e  od  26.11 d o  5 . III,

2) „ „ o d  18.V d o  26 .V.

B) Kursy dla hufcowych:

1) w t e r m i n i e  o d  28 .XII d o  8.1,

2) „ „ o d  2 7 .111 d o  4.IV,

C) Kursy metodyczne dla kandydatek na dru­
żynowe, zwłaszcza dla prowadzących drużyny 

lub zastępy próbne :

1) w t e r m i n i e  o d  10.1 d o  31.1 k u r s  d la
d r u ż y n o w y c h  z u c h ó w ,

2) w t e r m i n i e  o d  5 . II d o  28.11 k u r s  d la
d r u ż y n o w y c h  h a r c e r e k ,

3) w t e r m i n i e  o d  6 . III d o  27.111 k u r s  dla  
d r u ż y n o w y c h  st.  d z i e w c z ą t ,

4)  w t e r m i n i e  o d  4.III d o  5.IV k u r s  d la
k i e r o w n i c z e k  p r a c y  n a  wsi ,

5) w t e r m i n i e  o d  11. IV d o  4.V k u r s  d la  
d r u ż y n o w y c h  z u c h ó w ,

6) w t e r m i n i e  o d  5.V d o  28.V k u r s  d la  
d r u ż y n o w y c h  h a r c e r e k ,

7) w t e r m i n i e  o d  2 1 . IV d o  12.V k u r s  dla  
d r u ż y n o w y c h  st.  d z i e w c z ą t ,

8) w t e r m i n i e  o d  17.VI d o  7 .VII k u r s  dla  
d r u ż y n o w y c h  d r u ż y n  g i m n a z j a l n y c h .

D) Kursy i konferencje o charakterze 
specjalnym :

1) k o n f e r e n c j a  i n s t r u k t o r e k  p r a c u j ą c y c h  
n a  wsi  w t e r m i n i e  o d  27 .XII d o  7.1,

2) k u r s  d la  i n s t r u k t o r e k  ł ą c z n o ś c i  w t e r ­
m i n i e  o d  2 7 . XII d o  10.1,

3) k u r s  d la  i n s t r u k t o r e k  g o s p o d a r s t w a  
w t e r m i n i e  o d  17.1 d o  30.1,

4)  k u r s  d la  i n s t r u k t o r e k  a d m i n i s t r a c j i  
w t e r m i n i e  o d  11.11 d o  25.11,

5) k u r s  d la  k i e r o w n i c z e k  ko lon i j  w t e r ­
m i n i e  o d  30 .V d o  20.VI.
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E) Kursy instruktorek służby samarytańskiej, 
organizowane pod opieką Harc. Szkoły Instruk­
torskiej w Buczu, odbędą się w Zakładzie leczn.

wychów, w Rabsztynie pod Olkuszem:

1) w t e r m i n i e  o d  28 .XII d o  10.1 d la  l e k a ­
rek ,  p i e l ę g n i a r e k  i s t u d e n t e k  m e d y c y n y ,

2) w t e r m i n i e  o d  16.111 d o  5 . IV,
3) „ „ o d  2 0 .V d o  9.VI.

III. S z c z e g ó ł y  o r g a n i z a c y j n e  k u r s ó w  w H a r c e r ­
sk ic h  s z k o ł a c h  I n s t r u k t o r s k i c h  z a w i e r a  z a ł ą c z n i k  
d o  o k ó l n i k a  z d n i a  21.X.1938 Nr  O H  2285 2 /38  
(Dz .  U rz ę d .  K u ra t .  Nr  9,  poz.  78.

6

OKÓLNIK Nr 68 KURATORIUM OKRĘGU 
SZKOLNEGO WOŁYŃSKIEGO

z d n i a  4  s t y c z n i a  1939 r. (BP -2 7 3 78 /3 8)

w sprawie legitymacji służbowych pracowni­
ków kontraktowych.

M i n i s t e r s t w o  W.  R. i O.  P. p i s m e m  z d n ia  
9 .XII.38  r. n r  B P - 20 8 3 4 / 38  o z n a j m i ł o ,  że  k o n ­
t r a k t o w y  n a u c z y c i e l  z a t r u d n i o n y  p r ze z  p e ł n e  
d w a  p ó ł r o c z a  n a u k i  s z k o ln e j ,  lecz  w j e d n y m  
z t y c h  p ó ł r o c z y  z o b o w i ą z k i e m  u d z i e l a n i a  
n a u k i  w w y m i a r z e  g o d z i n  l e k c y j n y c h  m n i e j ­
s z y m ,  an i że l i  o k r e ś l o n y m  w pk t .  2, lit. „ a ” 
o k ó l n i k a  n r  97  z d n i a  5 l i s t o p a d a  1937 r. 
B P - 21 093 /37  (Dz.  Urz.  Min.  W . R .  i O.  P. n r  14, 
po z .  422) ,  m a  r ó w n i e ż  p r a w o  d o  k o r z y s t a n i a  
z ulg p r zy  p r z e j a z d a c h  k o l e j a m i  p a ń s t w o w y m i  
z t y m  j e d n a k  z a s t r z e ż e n i e m ,  że  p r a w o  to  p r z y ­
s ł u g u j e  w ó w c z a s ,  g d y  n a u c z a  w s z k o l e  p r ze z

p e ł n e  d w a  p ó ł r o c z a  n a u k i  s z k o ln e j  w w y m i a r z e  
p r z e c i ę t n i e  co  n a j m n i e j  14 g o d z i n  l e k c y j n y c h  
t y g o d n i o w o .

W  p r z y p a d k u  zaś ,  g d y  p r z e c i ę t n y  w y m i a r  
g o d z i n  n a u c z a n i a  w c i ą g u  c a ł e g o  r o k u  s z k o l ­
n e g o  j e s t  m n i e j s z y ,  niż 14 t y g o d n i o w o ,  p r a w o  
d o  ty c h  u lg  t a k ż e  p r z y s ł u g u j e ,  lecz  j e d y n i e  
w t y m  p ó ł r o c z u  n a u k i  sz k o ln e j ,  w k t ó r y m  
z a ję ty  b ę d z i e  w s z k o l e  p r ze z  ca łe  to  p ó ł r o c z e  
n a u k i  s z k o ln e j ,  w k t ó r y m  z a ję ty  b ę d z i e  w s z k o le  
p r z e z  c a łe  to  p ó ł r o c z e  w w y m i a r z e  co  n a j m n i e j  
14 g o d z i n  l e k c y j n y c h  t y g o d n i o w o .

P o w y ż s z e  p o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  
w n a w i ą z a n i u  d o  o k ó l n i k a  M i n i s t e r s t w a  W.  R. 
i O.  P. n r  97  z d n i a  5 .XI.37 r. (Dz.  Urz .  K. O.  
Szk .  Woł .  n r  10, poz.  100 z 1937  r.).

z po i .  K u r a t o r a  O.  S.

(—) Mgr St. Lubaszka 
p. o. N a c z e l n i k a  B i u r a  P e r s o n a l n e g o
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OKÓLNIK MINISTERSTWA WYZNAŃ RELIGIJ­
NYCH i OŚWIECENIA PUBLICZNEGO

z d n i a  19 g r u d n i a  1938  r. Nr  S z t -4 04 6 /3 8  

w sprawie filmu p. t. „Królewna Śnieżka”.

M i n i s t e r s t w o  W y z n a ń  R e l i g i jn y c h  i O ś w i e ­
c e n i a  P u b l i c z n e g o  p o l e c a  u w a d z e  K u r a t o r i ó w  
f i lm r y s u n k o w o  - k o l o r o w y  p. t. „ K r ó l e w n a  
Ś n i e ż k a ” j a k o  z a s ł u g u j ą c y  n a  o b e j r z e n i e  p r ze z  
m ł o d z i e ż  s z k o l n ą  o d  lat  10.

N a c z e l n i k  W y d z ia łu

(—) F. Dzik.

K O M U N I K A T Y

O wymaganiach przy egzaminie wstępnym na 
studia w Państwowym Instytucie Nauczyciel­

skim w Warszawie.

K u r a t o r i u m  p r z y p o m i n a  o s o b o m ,  k t ó r e  
p r a g n ą  p r z y g o t o w a ć  s i ę  d o  e g z a m i n u  w s t ę p ­
n e g o  na  s tu d i a  w P a ń s t w o w y m  I n s ty tu c ie  
N a u c z y c i e l s k i m ,  że  s z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  co  
d o  w y m a g a ń  i w a r u n k ó w  p r z y j ę c i a  d o  I n s ty tu tu  
z o s ta ł y  p o d a n e  w D z i e n n i k u  U r z ę d o w y m  M i n i ­
s t e r s t w a  W y z n a ń  R e l ig i j ny ch  i O ś w i e c e n i a  
P u b l i c z n e g o  Nr  14, poz.  434  z 1937 r.

8

II Zjazd Koleżeński Geografów Krakowskich 
(w dniach 3 i 4 lutego 1939 r).

I. R e a l i z u j ą c  u c h w a ł ę  I Z j a z d u  K. G.  K., 
K o m i t e t  O r g a n i z a c y j n y  m a  z a s z c z y t  z a p r o s i ć  
n a  II Z ja zd  K o le ż e ń s k i  G e o g r a f ó w  K r a k o w s k i c h ,  
k t ó r y  o d b ę d z i e  s i ę  w K r a k o w i e  w d n i a c h  
3 i 4 l u t e g o  1939 r.

Z ja zd  t e n  p o ś w i ę c o n y  b ę d z i e  z ł o ż e n iu  
h o ł d u  C i e n i o m  pro f .  L u d o m i r a  S a w i c k i e g o  
w 10- lec ie  J e g o  z g o n u  i z a s t a n o w i e n i u  s ię  n a d  
n a j g o d n i e j s z y m  s p o s o b e m  t r w a ł e g o  u c z c z e n i a  
J e g o  z a w s z e  ży w e j  w ś r ó d  n a s  p a m i ę c i ,  zo br a -
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z o w a n i u  d o r o b k u  g e o g r a f i i  p o l sk i e j  w d a t a c h  
1929 d o  1938 o r a z  o d n o w i e n i u  w ę z ł ó w  k o l e ż e ń ­
s k i c h  z a d z i e r z g n i ę t y c h  w m ł o d z i e ń c z y c h  l a t a c h  
n a  ł a w i e  u n i w e r s y t e c k i e j .

II. Z jazd  r o z p o c z n i e  s i ę  3 . II.1939 ro k u
0  go d z .  16-ej w g m a c h u  I n s t y t u t u  G e o g r .  U. J . ,  
p o  c z y m  p o  u k o n s t y t u o w a n i u  W ł a d z  Z j a z d u
1 p o  d o k o n a n i u  w y b o r u  K o m is y j ,  o d b ę d z i e  s ię
0  go d z .  18-ej

Odsłonięcie Tablicy Pamiątkowej 
poświęconej ś. p. prof. Ludomirowi Sawickiemu

O b r a d y  Z ja z d u  r o z p o c z n ą  s i ę  4.11 i t r w a ć  
b ę d ą  p r z e d  p o ł u d n i e m .  O b e j m ą  o n e  4 k r ó tk ie  
( 3 0 —40  m i n u t )  r e f e r a t y  z z a k r e s u  k a r to g r a f i i ,  
g e o g r a f i i  f i zyczne j ,  a n t r o p o g e o g r a f i i  i d y d a k t y k i  
g e o g r a f i i .  P o p o ł u d n i u  p r z e w i d z i a n e  j e s t  z e b r a ­
n ie  z a m y k a j ą c e ,  na  k t ó r y m  p r z e d s t a w i o n e  
z o s t a n ą  w n io s k i  i r e z o l u c j e  j a k o  t e ż  s p r a ­
w o z d a n i a  K om isy j .  Z a m k n i ę c i e  Z ja z d u  p o p r z e ­
dzi  r e f e r a t  o s p o ł e c z n e j  roli  ge og ra f i i .

W  r a m a c h  Z j a z d u  o db ęd z ie ,  s i ę  W y s t a w a  
K a r t o g r a f i c z n a .

III. K o m i t e t  O r g a n i z a c y j n y  z a p r a s z a  n a j ­
g o r ę c e j  i w z y w a  w s z y s t k i e  K o le ż a n k i  i w s z y s t ­
k ich  K o l e g ó w  d o  w z i ę c i a  u d z i a łu  w Z je źd z i e .  
P r o s i m y  w s z y s t k i e  K o l e ż a n k i  i w s z y s t k i c h  K o le ­
g ó w ,  w y c h o w a n k ó w  I n s t y t u t u  G e o g r a f i c z n e g o  
U. J .  o  r o z s z e r z a n i e  w i a d o m o ś c i  o Z jeźdz ie ,  
j a k o  t e ż  o  p o d a w a n i e  a d r e s ó w .

R ó w n o c z e ś n i e  K o m i t e t  z w r a c a  s i ę  d o  
r o z p r o s z o n y c h  p o  ca łe j  P o l s c e  G c z n i ó w  ś. p. 
p r o f .  L u d o m i r a  S a w i c k i e g o ,  d o  U c z e s t n i c z e k
1 U c z e s t n i k ó w ,  S ł u c z a c z e k  i S ł u c h a c z y  k u r s ó w  
i w y k ł a d ó w  n a  k t ó r y c h  ś.  p.  Z m a r ł y  dzia ła ł ,  by  
z e c h c ie l i  o b e c n o ś c i ą  s w ą  n a  Z je ź d z i e  z a d o k u ­
m e n t o w a ć  t r w a ł ą  w d z i ę c z n o ś ć  i ż y w e  w s p o m ­
n i e n i e  lat  m i n i o n e j  w s p ó ł p r a c y .

IV. K a ż d e m u  u c z e s t n i k o w i  Z j a z d u  p r z y ­
s ł u g u j e  p r a w o  z g ł a s z a n i a  w n i o s k ó w  i r ezo luc j i .  
W i n n y  o n e  b y ć  w n i e s i o n e  n a  p i ś m i e  na  r ę c e  
K o m i t e t u  O r g a n i z a c y j n e g o  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  
15 s t y c z n i a  1939 r.

C e l e m  u m o ż l i w i e n i a  w z ię c i a  u d z i a ł u  w 
Z je ź d z i e  K o m i t e t  p o d j ą ł  s t a r a n i a :

w M i n i s t e r s t w i e  W.R.  i O .P .  o u d z i e l e n i e  
u c z e s t n i k o m  u r l o p ó w  o r a z

w M i n i s t e r s t w i e  K o m u n i k a c j i  o p r z y z n a n i e  
u l g o w y c h  p f z e j a z d ó w .

K w a t e r y  d la  p r z y j e z d n y c h .  Na  ż ą d a n i e  
K o m i t e t  Z j a z d u  r e z e r w u j e  d la  p r z y j e z d n y c h  
k w a t e r y  w D o m u  W y c i e c z k o w y m  w O l e a n d r a c h  
w c e n i e  1,60 zł. za  p i e r w s z ą  d o b ę ,  p o  1 zł. za 
n a s t ę p n e .

T e r m i n  n a d s y ł a n i a  z g ł o s z e ń  u d z i a łu  w 
Z je źd z i e  u p ł y w a  z d n i e m  15 s t y c z n i a  1939 r. 
Z g ł o s z e n i a  p ó ź n i e j s z e  b ę d ą  t e ż  u w z g l ę d n i a n e ,

a l e  w w y p a d k a c h  t y c h  K o m i t e t  n i e  g w a r a n t u j e  
t e r m i n o w e g o  n a d e s ł a n i a  z n i ż e k  k o l e j o w y c h .

U dz i a ł  w Z j e ź d z i e  w y n o s i  2 zł., k t ó r e  
p r o s i m y  p r z e k a z y w a ć  na  a d r e s :  S e k r e t a r i a t
li Z j a z d u  K o l e ż e ń s k i e g o  G e o g r a f ó w  K r a k o w ­
sk ic h ,  K ra kó w ,  G r o d z k a  64.

Za K o m i t e t  O r g a n i z a c y j n y

Dr Stanisława Niemcówna 
Dr Rodion Mochnacki 
Dr Wiktor Ormicki.

Konkurs na stypendium  
im. K uratora Eustachego Nowickiego.

Z a r z ą d  Z w ią z k u  O s a d n i k ó w  w R ó w n e m  
o g ł a s z a  k o n k u r s  n a  p e ł n e  c z t e r o l e t n i e  s t y p e n ­
d i u m  im .  K u r a t o r a  d r  E. N o w i c k i e g o  w k w o c i e  
3 00  ( t r z y s ta )  z ł o ty c h  r o c z n ie ,  p o c z y n a j ą c  o d  
r o k u  s z k o l n e g o  1938 /39 .  S t y p e n d i u m  m o ż e  b y ć  
r o z d z i e l o n a  m i ę d z y  d w ó c h  u c z n ió w .

O  s t y p e n d i u m  u b i e g a ć  s ię  m o g ą  n i e ­
z a m o ż n i  u c z n i o w i e  o b o j g a  płci,  w y k a z u j ą c y  
d o b r e  p o s t ę p y  w n a u c e  i w z o r o w e  p r o w a d z e n i e  
s ię ,  u c z ę s z c z a j ą c y  d o  P r y w a t n e g o  G i m n a z j u m  
Z w ią z k u  O s a d n i k ó w  i m i e s z k a j ą c y  w O g n i s k u  
( B u r s i e )  Z w i ą z k u  O s a d n i k ó w  w R ó w n e m ,  
k t ó r y c h  r o d z i c e  lub  o p i e k u n o w i e  s ą  o s a d n i ­
k a m i  w o j s k o w y m i  n a  W o ł y n i u .

P o d a n i e  n a l e ż y  s k ł a d a ć  d o  d n i a  20. I.1939 r. 
d o  Z a r z ą d u  Z w ią z k u  O s a d n i k ó w  w R ó w n e m  
(ul.  M ł y n o w s k a  10).

D o  p o d a n i a  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć :
1) o s t a t n i e  ś w i a d e c t w o  s z k o l n e  w r a z  

z o p i n i ą  szk o ły ,
2) ś w i a d e c t w o  n i e z a m o ż n o ś c i  r o d z i c ó w  

l u b  o p i e k u n ó w  w y d a n e  p r ze z  w ł a d z e  a d m i n i ­
s t r ac j i  o g ó l n e j  s t w i e r d z a j ą c e  w y r a ź n i e  m i e j s c e  
i r od za j  s t a ł e j  p r a c y  r o d z i c ó w  lu b  o p i e k u n ó w .

Za Z a r z ą d :

D. Smoczkiewicz 
P r e z e s .

Stypendium im. dra E ustachego N ow ickiego.

P r a c o w n i c y  K u r a t o r i u m  d la  u c z c z e n i a  P a n a  
K u r a t o r a  Dr  E u s t a c h e g o  N o w i c k i e g o  z o k az j i  
p r z e n i e s i e n i a  G o  n a  i n n e  s t a n o w i s k o  s ł u ż b o w e  
p o s t a n o w i l i  u f u n d o w a ć  d w a  s t y p e n d i a  im.  Dr  
E u s t a c h e g o  N o w i c k i e g o  d la  u c z n i ó w  P a ń s t w o ­
w e g o  L i c e u m  P e d a g o g i c z n e g o  w O s t r o g u .

N a  t e n  cel  w o k r e s i e  od  1 .VII d o  1 .XII 
1938  r. z e b r a n o  773 zł. Z k w o t y  te j  w y d a n o  
715 zł. n a  s t y p e n d i a  i 58  zł. n a  p o k r y c i e  
w y d a t k ó w  z w i ą z a n y c h  z p o ż e g n a n i e m  P a n a  
K u ra to r a .
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W  d n i u  23 .XI .1938 r. K o m i s j a  s t y p e n d i a l n a  
w s k ł a d z i e :  P r z e w o d n i c z ą c y  W i z y t a t o r  K e m p f
S t a n i s ł a w  o r a z  C z ł o n k o w i e  —  U r z ę d n i c y  K u r a ­
t o r i u m  G i l e w i cz  T a d e u s z ,  H r a b a l  M a r i a n ,  Pe r -  
s o w s k i  S t a n i s ł a w  i Z u b  J a n  —  p r z y z n a ł a  p e ł n e  
s t y p e n d i u m  w k w o c i e  400  zł. u c z e n n i c y  I ki. 
L. P.  P a w l a k ó w n i e  K a z i m i e r z e  i n i e p e ł n e  s t y ­
p e n d i u m  w k w o c i e  315 zł. u c z n i o w i  kl.  I L. P. 
N o w i c k i e m u  H e n r y k o w i .

S t y p e n d i a  p o w y ż s z e  p ł a t n e  s ą  w 10 r a t a c h  
m i e s i ę c z n y c h  w c i ą g u  r o k u  s z k o l n e g o  1938/39.

Komunikat Państwowej Centralnej B iblioteki 
Pedagogicznej w Równem.

N a k ł a d e m  P a ń s t w o w e j  C e n t r a l n e j  B i b l i o ­
t e k i  P e d a g o g i c z n e j  w y d a n y  z o s t a ł  k a t a l o g

o b e j m u j ą c y  c a ł o ś ć  k s i ę g o z b i o r u  p o  d z i e ń  
1 w r z e ś n i a  1938 r.

K a t a lo g  z a w i e r a  z g ó r ą  8 .000 t y t u ł ó w  
z e s t a w i o n y c h  w u k ł a d z i e  d z i a ł o w y m .

K at a lo g  t e n  s t a ć  s i ę  m o ż e  d u ż ą  p o m o c ą  
w p r a c y  n a u c z y c i e l s t w a  zw ła sz c z a  p r a c u j ą c e g o  
p o z a  R ó w n e m ,  k t ó r e  d o t ą d  p o z b a w i o n e  b y ło  
ź r ó d ło w e j  i n f o r m a c j i  o z a w a r t o ś c i  k s i ę g o z b i o r u .

C e n a  k a t a l o g u  2 zł.

Z a m ó w i e n i a  n a  k a t a l o g  s k i e r o w y w a ć  
n a l e ż y  p o d  a d r e s e m :  P a ń s t w o w a  C e n t r a l n a
B ib l i o te k a  P e d a g o g i c z n a  R ó w n e ,  K u r a t o r i u m  
O.  S.  W o ł y ń s k i e g o .

W y s y ł k ę  k a t a l o g u  u s k u t e c z n i a  s i ę  p o  
u p r z e d n i m  w p ł a c e n i u  n a l e ż n o ś c i  n a  k o n t o  
P. K. O.  B i b l io te k i  Nr  30.244.

Z Towarzystwa Popierania Budowy Publicznych Szkot Powszechnych.

Z e s t a w i e n i e  w p ł y w ó w  o d  1 .X —  23 .XI .1938  r.

L.
P-

PO W IA T
M ateriał 
w artość. 
V Ty*. 
Szk. P.

Ofiary, 
zbiórki 

i im prezy
V T .S .P .

M ateriał 
wartość, 
(cegiełk i 

i t. p.)

Znaczki
na

świad.
szkolne

Sprzedaż
ołówków

Pom oce
naukowe

Zwrot 
rat poż.

i %

W płaty 
za tablice  

na 
budynki

O gółem

1 Dubno 2.660 75 (13.812 50 2.992 17 15 40 1.867 20 650 _ 21.998 02
2 H orochów 1.344 60 1.171 85 879 89 73 27 337 50 10 —■ 100 — — — 3.917 11
3 K ostopol 509 50 369 21 153 70 11 — 73 40 — — 600 — — — 1.716 81

4 K owel 4 8 8 7 60 3.224 21 514 80 42 20 — — 354 — 490 — — — 9.512 81
5 K rzem ieniec 2.170 44 2.314 44 493 52 223 90 52 10 2 — 2 55 — — 5.258 95
6 Lubomi 1.162 95 1.164 55 625 85 30 — - 55 90 — — — — — 3.039 25
7 Łuck 5.470 10 4.530 79 1.063 93 58 — 513 30 — — 1.633 — 56 10 13.325 22
8 Równe 1.607 71 2.093 77 1.605 75 195 — 685 10 — — 250 — 19 — 6.456 33
9 Sarny 1.105 75 1.45? 74 708 45 21 95 64 80 — — 333 70 — — 3.687 39

10 W łodzim ierz 3.240 30 1.822 42 196 36 36 10 15 — — — 900 — — — 6.210 18

11 Zdolbunów 1.425 20 2.690 06 934 07 — — 422 70 — — 418 75 19 — 5.909 78

2 5 .5 8 4 1 90 34 646 54 10.168 49 706 82 40 8 7 366 — 5.378 94 10 81 031 85
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C ZĘŚĆ NIECIRZĘDOWfl

Dr. J A N IN A  C Z Y S T O W S K A

Na marginesie kwestii wychowania estetycznego w szkole.

Czynniki oddziaływ ujące na p o d św iad o ­
mość dziecka grają w w ychow aniu p ierw szo­
rzędną rolę. W pierw szych latach życia dziecka 
one to  p raw ie  jedynie i wyłącznie kształtują 
jego osobowość. W arunki przyrodnicze, które 
dziecko otaczają, a tm osfera  domu, w którym  
w zrasta ,  urządzenie  i um eblow anie mieszkania, 
w którym  p rzebyw a, a przedewszystkim, bez­
pośredn ie  prom ieniow anie  osobow ości tych lu­
dzi, którzy tw orzą  jego najbliższe o toczenie —
0 to  co rzeźbi i modeluje jego duszę. Czy d o ­
koła dziecka panuje zgoda , czy waśnie, ład, 
czy n ieporządek , p iękno, czy brzydota ,  p o g o d ­
ny nastrój, czy niepokój i rozterka, uczucia
1 myśli szlachetne czy niskie, od tego  zależy, 
jak się będzie kszta łtow ała  jego psychika. 
Z biegiem lat życia dziecka obok  czynników 
oddziaływ ujących na podśw iadom ość dochodzą 
coraz bardziej do  głosu czynniki oddziaływ ania  
Świadomego: przekonywanie, a rgum entacja ,  ro ­
zumowanie, p rzew idyw anie  i t. p., jednak wpływ 
w ychow aw czy tych w artości,  k tóre przem aw iają  
do  ludzkiej podśw iadom ości,  nie ustaje nigdy.

Psychoanaliza s tw ierdziła  i w ykazała , jak 
nieraz całe nastaw ienie życiow e człowieka za­
leży od tkw iących pod progiem jego św iad o ­
mości ins tynktów  czy popędów  oraz od zaha­
mowań, jakim te instynkty czy popędy  p o d le ­
gały w latach najwcześniejszego dzieciństwa. 
Nie ma jednak możności do tychczas  stwierdzić 
i zbadać dokładnie wszystkich tych czynników, 
k tó re  działają na naszą podśw iadom ość. W  ja­
kiejś powieści, jest p rzedstaw iony lekarz, który 
sp ro w a d za  swoje leczenie chorych nerw ow o do 
bad an ia  i usuw ania  tych właśnie czynników 
oddzia ływ ania  podśw iadom ego : każe np. swoim  
pacjentom  przem alowy w ać ściany, zmieniać 
klosze i abażury  na lam pach, a jedną z chorych 
uzd raw ia  w  ten  sposób, że zab ran ia  jej nosić 
suknie w kra tkę , w którę się s tale  ubierała. 
A u to r  tej powieści w ykazał w ielką znajomość 
praw , rządzących  psychiką ludzką. Jak  że czę­

sto ulegamy nastrojom , w ypow iadam y słowa, 
lub popełniamy czyny, z przyczyn lub pobudek  
k tórych  zupełnie nie możemy i nie umiemy zdać 
sobie spraw y. Ale rów nie dobrze nie zdajemy 
sobie sp raw y z całego szeregu w rażeń, k tóre  
oddziaływ ują na  nas w ciągu dnia i mogą być 
ściśle związane z tymi naszymi nastrojami, s ło­
wami i czynami, k tórych nie umiemy sobie w y ­
tłumaczyć. Jedne z tych w rażeń są kró tko trw ałe , 
p rzelo tne i d la tego  uchodzą naszej uwadze. 
W p a d a  nam  np. w ucho z za ściany sąsiada 
jakaś melodia, n ad aw an a  przez głośnik rad io ­
wy, ale jesteśmy czymś zajęci i pozornie nie 
słyszymy jej i nie pam iętam y o niej później. 
Idąc ulicą spotykam y różne tw arze , mijamy 
w ystaw y sklepowe, w zrok nasz pad a  bezw ied­
nie na jakieś d rzew o obcięte  w barbarzyński 
sposób, lub uśmiechają się do  nas swym w dzię­
kiem świeżo rozkw itłe  róże z jakiegoś ogródka . 
C ałego  szeregu takich  przelotnych w rażeń  nie 
spostrzegam y wcale, nie wiemy o nich, nie d o ­
chodzą one do  naszej świadomości, a jednak 
muszą one na nas działać i zostaw iać jakiś ślad 
w naszej podśw iadom ości.  Inny rodzaj w rażeń  
uchodzi naszej uw adze  w skutek naw yku. P rz e ­
stajemy widzieć to, na co patrzym y codziennie, 
stale, co się nie zmienia doko ła  nas. M łynarz 
nie słyszy stuku  młyna, m aszynista  — hałasu, 
k tóry  w y tw arza  lokom otyw a, nie widzimy b a r ­
wy ścian  czy obić w naszych mieszkaniach i t.p. 
A  jednak i te w rażenia , choć nie dostrzegane, 
wyw ierają  swój wpływ na naszą psychikę.

; ! ‘ r  -“ C z y ż  n ;e jest  obowiązkiem  każdego  p e d a ­
goga  szukać i badać  tego  rodzaju  czynniki o d ­
dzia ływ ania  na psychikę i dążyć do  tego, by 
o toczyć uczniów w szkole takimi właśnie ś ro d ­
kami oddziaływ enia na podśw iadom ość, k tóre  
b ęd ą  sprzyjały spokojnej i skupionej p racy  mło­
dzieży w szkole, k tó re  będą  wzm agały  sam o ­
poczucie tej młodzieży, będ ą  wnosiły pogodę 
i harm onię  do jej usposobien ia  i t. p.
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Real izac ja  p r o g r a m u  n au czan ia  w szkole  
k a ż d e g o  t y p u  i szczebla  o p ie r a  się p r z e d e  
w s z y s tk im  na  ksz ta łcen iu  ro z u m u ,  myślen ia ,  
pa mięc i ,  o b s e rw a c j i  i t. p. c z y n n ik ó w  ś w i a d o ­
mośc i  ludzkiej .  S t ą d  k a ż d y  nauczyc ie l  s toi  w o ­
b ec  w ie lk ie go  n i e b e z p ie cz e ń s tw a  pójśc ia  d r o g ą  
na jmnie j sz ego  o p o r u  i z a n i e d b a n i a  w y c h o w a n i a  
na  korz yść  n a u c z a n i a  o raz  z a n i e d b a n i a  ś r o d k ó w  
o d d z i a ł y w a n i a  na p o d ś w i a d o m o ś ć  w y c h o w a n ­
k ó w  na  k o r z y ś ć  ś r o d k ó w  o d d z ia ły w u ją c y ch  na  
ich ś w ia dom ość .  J e d n y m  z c z y n n ik ó w  w y c h o ­
w a w c z e g o  o d d z i a ł y w a n i a  n a  p o d ś w i a d o m o ś ć  
dz ieci  i młodz ieży ,  m a ją c y m  znaczenie  p i e r w ­
s zo rzęd n e ,  jes t  e s t e t y k a  o t oczenia .  W y g l ą d  
b u d y n k u  szk o ln eg o  i sali  lekcyjnej ,  w  k t ó ry c h  
u c z n io w ie  s p ę d z a ją  p o ł o w ę  s w e g o  dn ia ,  ma  
o g r o m n y  w p ł y w  na  ich nas t ró j  i usp os ob ien ie ,  
moż e  wnos ić  d o  ich duszy  spok ój  i p o g o d ę  lub 
ro z d ra ż n ien i e  i r o z te rk ę ,  s k up ie n ie  lub r o z p r o ­
szenie,  h a r m o n i ę  lub  d y s h a r m o n i ę ,  lecz d z ia ła ­
nie to  jes t  t a k  n i eu ch w y tn e ,  t a k  g ł ę b o k o  leżące  
p o d  p r o g ie m  św ia d o m o śc i ,  t a k  n ie da jące  się 
an i  nao czni e  w y k a z a ć  ani  d o k ł a d n i e  określ ić  
i zm ierzyć ,  że ł a t w o  jest  p r z e o c z y ć  lub nie d o ­
cenić  t e g o  t a k  w a ż n e g o  czynni ka  o d d z i a ł y w a ­
n ia  w y c h o w a w c z e g o .

K w e s t i a  z d o b i e n i a  klas  jes t  na  ogół  w  n a ­
szych  szk oł ach  a lb o  z a n i e d b a n a  a lb o  b a r d z o  
m o c n o  z b a n a l i z o w a n a  i z s z a b lo n iz o w a n a ,  to te ż  
w a r t o b y  się za s ta n o w ić  n a d  og ól nym i  w y t y c z ­
nymi ,  k tó ry mi  się na leży  k i e r o w a ć  w  tej 
s p r a w ie .

P r z e d e  w s zy s tk im  s p r a w a  ta  nie m oż e  
b y ć  w  ż a d n y m  w y p a d k u  o d d a n a  ca łko wic ie  
w  ręce  uczniów,  k t ó r z y  nie m o g ą  mieć  ani  
n ie z b ę d n e g o  p o  temu w y ro b ie n ia  g u s tu  i sm aku,  
ani  też zna jomośc i  za sa d  e s t e ty czny ch .  K ie ­
r o w n i c t w o  nauczyc ie la  jes t  tu n iezbędne .  Z d r u ­
giej  j e d n a k  s t ro n y  s p r a w y  tej  n ie  m o ż n a  r ó w ­
nież o d d a ć  d o  o s o b i s t e g o  u z n a n i a  k a ż d e g o  
p o s z c z e g ó ln e g o  w y c h o w a w c y  k l a s o w e g o .  P i e ­
cza k i e r o w n i k a  szkoły  n a d  e s te ty c z n y m  w y ­
g l ą d e m  w sz ys t k ic h  sal l ekcyjnych w  ca łym 
b u d y n k u  s zko lnym  jes t  n ie o d zo w n ie  p o t r z e b n a .  
Z d o b ie n ie  po szczeg ó ln y ch  k l as  w i n n o  się o d ­
b y w a ć  w e d ł u g  p e w n y c h  ogól n ie  przez  g r o n o  
nauczyc ie l sk ie  całej  szkoły przy ję tyc h  w y t y c z ­
ny ch ,  w e d ł u g  p e w n e g o  p la nu ,  o b e jm uj ącego  
w y g l ą d  e s te ty czny  ca ł ego  b u d y n k u  szkoln ego ,  
p o t r a k t o w a n e g o  ja k o  je dna  e s te ty c z n a  całość.

T r z e b a  1 iczyć  się z fak te m ,  że nie wszyscy  
na uczyc ie le  in t e resu ją  się es te tyk ą ,  n ie  wszy scy  
m a j ą  na le ży te  d la  tej  s p r a w y  zrozumienie ,  nie 
w s z y s c y  p o s i a d a j ą  w y r o b i o n y  g u s t  i s m a k  
es te tyczny .  T o t e ż  w szkole,  gd z ie  k i e r o w n i c ­
t w o  nie u jmie  w s w e  ręce  tej  s p r a w y ,  s p o t ­
k a m y  się z f a k t e m ,  że j e d n e  k lasy b ę d ą  o z d o ­
b ione ,  a  inne  wc a le  nie,  że jedne  b ę d ą  w y ­
g lą d a ły  es te ty czni e  i b ę d ą  o d p o w i a d a ł y  a t m o ­

sferze szkolne j,  a  inne b ę d ą  n i e g u s t o w n e  i b ę d ą  
w y g l ą d a ł y  jak  b u d u a r ,  czy d r o b n o m ie s z c z ań s k i  
sa lon ik ,  że p o s z c z e g ó ln e  sa le  w jedne j  szkole  
m o g ą  się s tać  k a k o fo n ią  ró ż n y c h  i n d y w id y a l -  
ny ch  g u s t ó w  na  ró żn y m  poziomie .  T y l k o  n a ­
leżyte  z o r g a n i z o w a n i e  tej s p r a w y  o d  g ó r y  może  
jej n a d a ć  wła śc iw y  k i e run ek .  P o t r z e b n e  jest  
t u  rów n ie ż  p e w n e  p r z y g o t o w a n i e  nauc zyc i e l ­
s twa .  W s k a z ó w k i  f a c h o w c ó w ,  nauczyciel i  r y ­
s u n k ó w  i zajęć p ra k ty c z n y c h  winny  tu o d e g r a ć  
w a ż n ą  rolę.  B y ło b y  rz eczą  b a r d z o  w a ż n ą ,  by  
s p r a w a  t a  wesz ła  na  te r en  konferenc ji  r e j o n o ­
w y c h  i zo s ta ła  na  n ich  p o d  f a c h o w y m  k i e r o w ­
n ic tw e m  pr z e m y ś la n a  i p r z e p r a c o w a n a .

P i e r w s z ą  więc  k w e s t i ą  jest  z a p la n o w a n ie  
pr zez  całe g r o n o  nauczyc ie l sk ie  es te ty czne go  
u r z ą d z e n i a  ca łe go  b u d y n k u  szko lnego ,  a w  nim 
każde j  poszczególne j  klasy.  Jeżeli  chodz i  o z d o ­
b ien ie  posz czegó ln yc h  sal szkolnych ,  t o  je dną  
z na jważnie j sz ych  kwes t i i  jest  właśc iwy d o b ó r  
t e m a t ó w ,  k tó r e  mają  być  z a s t o s o w a n e  do  o z d o ­
b ie n i a  tych  sal.  T e m a t  wi n i en  o d p o w i a d a ć  z a ­
i n t e r e s o w a n i o m  i u p o d o b a n i o m  dzieci  o ra z  
p o w in ie n  zaw ie ra ć  w sobie  w a r t o ś c i  w y c h o ­
w a w c z e  i d y d a k t y c z n e .  Moż e  on by ć  zw ią zan y  
z j a k ą ć  p a r t i ą  p r o g r a m u  na uk i  w  dane j  klas ie  
i w t e d y  s tan ie  się w a ż n y m  c z ynni k i em  do  
pogłęb ien ia ,  ro z sz e rzen ia  i in te nsyw nie js zego  
prz eżyc ia  jak ie goś  dz ia łu  z ma te r i a łu  nauczania .  
M o ż e  on  r ów ni eż  o b e j m o w a ć  jak iś  p r o b l e m  
( p a ń s t w o w y ,  h i s to ryczny  i t. p.) jakieś w a ż n e  
z da rzen ie  h i s toryczne ,  j akąś  w y b i t n ą  p o s ta ć  
i bez śc iś le jszego  zw ią zk u  z p r o g r a m e m  nauki  
w  da ne j  klasie.  P r z y  za s t o so w an iu  t e m a t ó w  t e g o  
czy in n eg o  r o d z a ju  na leży  s t a r a ć  się o jaknaj-  
w ię k s z e  w y z y s k a n i e  tyc h  w a r to ś c i  w y c h o w a w ­
czych ,  j akie niesie w s o b ie  w y b r a n y  tema t .  
T e m a t ó w  ta k ic h  m oż e  być  n i e sk oń czone  m n ó ­
s t w o  i d la  pom ysło wośc i  uc zni ów  i nauczyc ie l i  
o t w i e r a  s ię  tu  b a r d z o  s ze rok ie  pole.  Dla  p r z y ­
k ł a d u  p r z y t o c z y m y  k i lka  g r u p  t a k ic h  t e m a tó w :

1) po s tac i  b o h a t e r ó w ,  p isarzy,  uczonych  itp. 
w y b i t n y c h  ludz i  (Kośc iuszko ,  Mickiewicz ,  P i ł ­
sud ski  itp.,

2) mi a s t a  lub k r a i n y  ge o g ra f ic zn e  Po lsk i ,  
u ję te  o d  s t ro n y  kra jo br azu ,  b u d o w n i c t w a ,  
z d o b n i c t w a  l u d o w e g o  itp.,

3) h i s to r ia  i ku l tu ra  n a r o d ó w  s t a r o ż y t ­
nych  (G rec ja ,  Egipt ,  Rzym) ,

4) s tyle posz czegó ln yc h  e p o k  (o d ro dz en ie ,  
b a r o k ,  e m p i r e  itp.),

5) w ażn ie j sz e  zda rz e n ia  i w y p a d k i  d z ie ­
jo w e  (Legiony,  p o w s ta n ia ,  wie lk a  w o jn a  itp.),

6) p r o b l e m y  o c h a r a k t e r z e  ogóln ie j szym 
p a ń s t w o w y m ,  g o s p o d a r c z y m ,  sp o łec zn ym  (pol ­
sk ie  morze ,  w o js k o  polsk ie ,  lo tn ic tw o  pol ­
sk ie i tp.).

P r z y  d o b o r z e  t e m a t u  na l eży  zaw sze  wziąć  
p o d  u w a g ę  t ru d n o śc i ,  jakie n a s u w a  jego  este-



10 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr  1

ty c z n e  ro z w ią z a n ie  i m ożliw ośc i,  jakimi się 
ro z p o rz ą d z a .  W  o gó le ,  p ro je k t  rea lizacji  t e m a tu  
w in ien  b y ć  b a rd z o  d o k ła d n ie  i w e  w szy s tk ich  
s zczegó łach  p rzem y ś lan y ,  zan im  się p rzy s tąp i  
d o  jego  ro z w ią z a n ia .  P r o je k t  t e n  t r z e b a  d o ­
s to so w a ć  d o  w a ru n k ó w  sali lekcyjnej, ś ro d k ó w  
p ien iężn y ch ,  z a in te re s o w a ń  i z a m iło w a ń  dzieci, 
m a te r ia łu  z d o b n ic z e g o ,  jaki już jest  w p o s ia ­
d a n iu  szko ły  czy p o szczeg ó ln y ch  dzieci, u m ie ­
ję tności dz iec i d o  w y k o n y w a n ia  ty ch  czy innych  
p ra c  o c h a ra k te rz e  z d o b n ic z y m  itp.

N a  ro z w ią z a n ie  t e m a tu  b ę d ą  się sk ład ać :
1) d o b ó r  b a rw ,
2) d o b ó r  p rz e d m io tó w  i e le m e n tó w  z d o b ­

n iczych ,
3) d o b ó r  treśc i  rzeczow ej,
4) e s te ty c z n e  rozm ieszczen ie  w szystk ich  

p rz e d m io tó w  i o z d ó w  w sali.
Zaczn ijm y  o d  kw esti i  b a rw y .  S tw ie rd z ić  m u ­

s im y, że je d n ą  z c h a ra k te ry s ty c z n y c h  cech  naszej 
ep o k i  d e m o k ra ty z m u ,  s ta n d a ry z a c j i  i m e c h a n i ­
zacji jest  z an ik  w raż l iw o śc i  na  b a rw ę ,  zan ik  
o d czu c ia  b a rw y .  W iek i  ś re d n ie  lu b o w a ły  się 
w  b a rw n y c h  s tro jach  z a ró w n o  d la  m ężczyzn 
jak  i d la  k o b ie t  a p ro w o  noszen ia  s z a t  o  p e w ­
nych  b a rw a c h  b y ło  p rzyw ile jem  w a r s tw  ry c e r ­
skiej i sz lacheck ie j ,  z azd ro śn ie  s t rzeżo n y m  p rzed  
gm inem . Jeszcze  w iek  XVIII, jeszcze czasy 
S ta n is ła w a  A u g u s ta  u n a s  m ieniły  się b a rw a m i  
s t ro jn y c h  f r a k ó w  m ęsk ich . D ziś u b ie ra m y  się 
w szyscy  c iem no  i b e z b a rw n ie  a i w  sw oim  
o to czen iu ,  w  u rz ą d z e n iu  m ieszk ań  p o s łu g u jem y  
się b a r w a m i  p rz y c z e rn io n y m i lub w yb ie lonym i,  
u n ik a ją c  ze s taw ień  czys tych , nasy co n y ch  b a r w  
zasa d n ic z y ch  lub  d o p e łn ia ją c y ch  się, g d y ż  u w a ­
żam y  je za z b y t  m o cn e  i rażące  i w o lim y  ze ­
s ta w ie n ia  k o lo ró w  p o k re w n y c h ,  b lisk ich  sob ie ,  
ł a g o d n ie  i m ięk k o  s to n o w a n y c h .  W  ten  s p o ­
só b  zuboży liśm y  n a sz e  życie  psych iczne , p o ­
z b a w ia ją c  się b o g a c tw a  ty c h  oży w czy ch  w rażeń ,  
k tó re  n ies ie  ze s o b ą  p rzeżyc ie  b a rw y .

T o też  b a rw a  p rz y  zd o b ien iu  k la s  w  ż a d ­
ny m  w y p a d k u  nie  p o w in n a  b yć  t r a k to w a n a  
jak o  czynn ik  p r z y p a d k o w y  czy p o d rz ę d n y ,  ty l ­
ko  jako  p e w n a  b e z w z g lę d n a  w a r to ś ć  e s te ty c z n a  
s a m a  w  sob ie .  B a rw a  sa m a  w  so b ie  je s t  ź ró ­
d łem  p rz e ż y ć  p sy ch iczn y ch ,  w p ły w a  na t r e ś ć  
naszych  uczuć , u s p o so b ie ń  i n a s t ro jó w ,  w z m a g a  
lub  o s ła b ia  w  n as  a k ty w n o ś ć  p sy ch iczn ą ,  p o d ­
n ieca  nas  lub  u sp ak a ja .  T o też  z a d a n ie m  p e d a ­
g o g a  w in n o  b yć  po zn ać  o w ą  z g o d n o ść  p e w ­
nych  b a rw  z p ew n y m i s tan am i psych icznym i, 
i tę  t r e ś ć  p sy c h ic z n ą  czy ideę, k tó ra  się  łączy  
z różnym i b a rw a m i ,  w y k o rz y s ta ć  w  celu  w ła ­
śc iw eg o  o d d z ia ły w a n ia  na  p sy c h ik ę  w y c h o w a n ­
kó w . W z r o k  ucznia  w  k las ie  w in ien  mieć 
m o żn o ść  z a t rz y m a n ia  się na tej lu b  innej b a r ­
w ie  i z a c z e rp n ię c ia  w  p rz e ż y c iu  tej b a rw y

ta k ic h  w a r to śc i  p sy ch iczn y ch ,  jakie  mu są  p o ­
trzeb n e .

R óżn ice  te m p e r a m e n tó w  i u s p o so b ie ń  p o ­
szczegó lnych  u czn iów  w jednej k lasie , zm ien ­
ność  i b o g a c tw o  ich p rzeży ć  w  c iągu  d n ia  
szko lnego ,  w k o ń cu  — ró ż n o ro d n e  n a s t ro je  
z w iązan e  z te m a ta m i  ty ch  czy innych  lekcji, 
z tych  czy innych  p r z e d m io tó w  — w sz y s tk o  
t o  p rz e m a w ia  raczej za p o t r z e b ą  z a s to so w a n ia  
ró ż n o ro d n y c h  w ra ż e ń  b a rw n y c h  w  k lasie  niż 
za  u trz y m a n ie m  sali lekcyjnej w  jakiejś  jednej 
w yraźne j ,  o k reś lone j  b a rw ie .  P rz e m a w ia ło b y  to  
p rz e c iw  b a rw ie n iu  ścian  k lasy  na  ja k iś  jeden  
czysty ,  n a sy co n y  ko lo r ,  co w s k u te k  w y ra z i ­
s tości i jed n o s ta jn o śc i  dz ia łan ia  te g o  k o lo ru  
w y w o ła ło b y  n u żącą ,  a n ie raz  d e n e rw u ją c ą  
i d r a ż n ią c ą  m o n o to n ię .

Jeżeli je d n a k  śc iany  sali lekcyjnej nie p o ­
w inny  m ieć  jakie jś  w y ra ź n e j ,  czystej,  nasycone j  
b a rw y ,  nie znaczy  to, że p o w in n y  być  bia łe . 
Z b a r w ą  b ia łą  łączy  się p rzeżyc ie  św ię tośc i ,  
czystośc i,  spok o ju ,  lekkośc i ,  ale b a r w a  b ia ła  
ro z w in ię ta  na  szerszej p o w ie rz c h n i  n a b ie ra  
c h a r a k te ru  n ieok reś lonośc i ,  p różn i ,  ch ło d u ,  
z im na.

B ia łe  śc ian y  b ę d ą  zaw sze  w y g lą d a ły  p u ­
ste, m a r tw e ,  c h ło d n e  i na  d łuższą  m etę  b ę d ą  
d rażn i ły  i raz iły .  W ie lu  n o w o czesn y ch  a rc h i ­
te k tó w  tw ie rd z i  to  sam o  o b ia łych  su f i tach , 
s ta ra ją c  się u d o w o d n ić ,  że b ia ły  sufit  s tw a rz a  
i p o tęg u je  u m y s ło w e  i n e rw o w e  zm ęczenie . 
S u f i t  b ia ły  trac i  na sw ym  ciężarze ,  w y d a je  się 
lekk i ,  j a k g d y b y  unosił  się p o z a  g ra n ic e  w y m ia ­
ró w  p rzes trzen i ,  lecz ty m  sa m y m  w y tw a rz a  
w ra ż e n ie  jakiejś n ieo k reś lo n e j ,  d rażn iące j  i m ę ­
czącej p u s tk i  n a d  g ło w ą .  R zecz  n a tu ra ln a ,  że 
sufit c iem ny, w  ty m  sam y m  k o lo rz e  co  śc iany  
lub  c iem nie jszy  o d  nich c iąży łb y  n iezn o śn ie  
n a d  naszym i g ło w am i i s tw a rz a łb y  w  nas  w r a ­
żenie, że jes teśm y  zam knięc i  w  jak im ś  pud le .  
N o w o c z e sn e  b a r w n e  su f i ty ,  d o p a s o w a n e  k o lo ­
rem  d o  k o lo ru  ścian, ty lk o  jaśniejsze od  n ich , 
z jednej s t ro n y  dz ięk i  sw e m u  jaśn ie jszem u o d ­
c ien iow i z a c h o w u ją  w ra ż e n ie  lekkośc i ,  z d rug ie j  
zaś  —  dz ięk i swej b a rw ie  p rz e s ta ją  w y g lą d a ć  
jak p u s ty  o tw ó r  n a d  g ło w ą  i s tw a rz a ją  w rażen ie  
w ię k s z e g o  c iep ła ,  sp o k o ju  p rzy tu ln o śc i .

P o n ie w a ż ,  jak  już p o w ied z ie l iśm y , śc ian a  
m a  służyć ty lk o  za t ło  d o  um ieszczen ia  b a r w ­
nych  o z d ó b ,  ko lo r  śc iany  w in ie n  b y ć  jaknaj-  
mniej w id o czn y ,  jak  n a jb a rd z ie j  n e u t ra ln y ,  by  
nie g łu szy ł  b a rw n y c h  o z d ó b ,  lu b  się nie kłócił 
z nimi. N a jo d p o w ie d n ie jsz e  tu  b ę d ą  b a rw y  
ja sne  lub  m ieszane , jak k re m o w a ,  m leczno-ka -  
w o w a ,  b e ż o w a ,  o l iw k o w a ,  p e r ło w a ,  b a rw y  o o d ­
c ien iach  p o p ie la to -z ie lo n k a w y m , p o p ie la to -n ie -  
b ie s k a w y m  itp .
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Z a n im  na ta k im  n e u tra ln y m  t le  ro z rz u c im y  
b a rw n e  p la m y  o z d ó b , trz e b a  się z a s ta n o w ić , 
ja k ą  tre ść  p s y c h ic z n ą  n ie s ie  w  so b ie  ka żd a  
b a rw a . Jest to  k w e s tia  dość t ru d n a  d o  o b ie k ­
ty w n e g o  zb a d a n ia  i d a jąca  s z e ro k ie  p o le  d o  
s u b ie k ty w n y c h  in te rp re ta c ji ,  je d n a k  p s y c h o lo ­
g o m , e s te to m  i a r ty s to m  u d a ło  s ię w  p r z y b l i ­
że n iu  o k re ś lić  i u s ta lić  id e o w e  w a rto ś c i poszcze ­
g ó ln y c h  b a rw . In te re s u ją c y c h  się b l iż e j  tą  s p ra ­
w ą  o d s y ła m  d o  k s ią ż k i H e n ry k a  S t r u v e g o : 
„E s te ty k a  b a r w ” , z k tó re j sam a ró w n ie ż  za­
cz e rp n ę ła m  n ie co  szcze g ó łó w  d o ty c z ą c y c h  id e ­
o w e j s y m b o lik i  b a rw . Z p u n k tu  w id z e n ia  este ­
t y k i  ro z ró ż n ia  S tru v e  sześć b a rw  z a s a d n ic z y c h , 
p ie rw o tn y c h , o s a m o is tn y m  e s te ty c z n y m  c h a ­
ra k te rz e , a są n im i b a rw y  : c za rn a , b ia ła , c z e r­
w o n a , ż ó łta , z ie lo n a  i b łę k itn a . B a rw ę  l i l io w ą  
i p o m a ra ń c z o w ą  za lic za  S tru v e  d o  b a rw  z p u n k ­
tu  w id z e n ia  e s te tyczn e g o  m ie sza n ych , u w a ­
ża jąc, że z a w ie ra ją  one  w  so b ie  w za je m  u z u ­
p e łn ia ją c e  się lu b  n iw e lu ją c e  się w a rto ś c i ty c h  
b a rw , ze zm ie sza n ia  k tó ry c h  p o w s ta ły  (n ie b ie s ­
k ie j i c z e rw o n e j o ra z  ż ó łte j i c z e rw o n e j) .

P o m ija m  tu  b a rw y  cza rn ą  i b ia łą , ja k o  
b a rw y  n ie  n a d a ją ce  się d o  z d o b ie n ia  k la s .

B a rw a  c z e rw o n a  je s t n a jż y w s z ą  i n a jg o ­
rę tszą  ze w s z y s tk ic h , w y w o łu je  w ra ż e n ie  c ie p ła , 
o g rz e w a , p o b u d z a , p o d n ie c a . Jest to  b a rw a , 
k tó ra  u d z ie la  nam  s ił o ż y w c z y c h , p o b u d z a  d o  
a k ty w n o ś c i, p rz y ś p ie s z a  tę tn o  życ ia . Jest to  
b a rw a  s iły  i n a m ię tn o ś c i. T rz e b a  je d n a k  d o ­
dać , że m a ona  c h a re k te r  z m y s ło w y , z ie m sk i. 
A k ty w n o ś ć  u m y s ło w a  lu b  d u c h o w a  n ie  m a n ic  
w s p ó ln e g o  z tą  b a rw ą . A k ty w n o ś ć  u m y s ło w a  
łą c z y  się z b a rw ą  z ie lo n ą , k tó ra  n ies ie  w  so b ie  
z je d n e j s tro n y  s p o k ó j, ró w n o w a g ę  i s k u p ie n ie , 
a z d ru g ie j s tro n y  rz e c z o w y , in te n s y w n y  w y ­
s iłe k . W  ż y c iu  c o d z ie n n y m  s to su je m y  b a rw ę  
z ie lo n ą  w ła ś n ie  ta m , g d z ie  się o d b y w a  p ra ca  
m y ś lo w a  rz e c z o w a  i w y m a g a ją c a  s k u p ie n ia  
u w a g i. Z ie lo n e  je s t s u k n o  na b iu r k u  i z ie lo n e  
k lo sze  na la m p a c h  b iu rk o w y c h . Ś c ia n y  g a b i­
n e tó w  i p o k o jó w  d o  p ra c y  b a rw i się p rz e w a ż ­
n ie  na  z ie lo n o .

Ja k  b a rw a  c z e rw o n a  n ie s ie  w  so b ie  c ie p ło , 
ta k  ż ó łta  —  ś w ia t ło . S tru v e  p o w ia d a , że „ je s t 
ona  p o ś re d n ik ie m  m ię d z y  n ie b em  i z ie m ią , je s t 
z je d n e j s tro n y  z s tą p ie n ie m  n ie b ia ń s k ie j ś w ia ­
t ło ś c i na z ie m ię , a z d ru g ie j —  p o d n o s i p rz e d ­
m io ty  z ie m s k ie  w  d z ie d z in ę  ś w ia t ło ś c i” . Jest to  
b a rw a  s łońca , c ie p ła , jasna , o ż y w c z a  i m ocna , 
n iosąca  w  so b ie  a k ty w n o ś ć  o c h a ra k te rz e  b a r ­
d z ie j d u c h o w y m  n iż  ta , k tó r ą  z a w ie ra ją  w  so­
b ie  b a rw y  cz e rw o n a  i z ie lo n a . Jest to  a k ty w ­
ność p ro m ie n iu ją c a  z g łę b i d u szy  i dążąca  d o  
te g o , b y  s ię ro z le w a ć  na z e w n ą trz , p rz e ś w ie t la ć  
i p rz e n ik a ć  o to c z e n ie . Jest to  je d n a k  b a rw a  
t r u d n a  o ty le ,  że n ie  k a ż d y  m a te r ia ł da  s ię n ią  
o d p o w ie d n io  z a b a rw ić ; p rz y  b ra k u  b la s k u ,

w  o d m ia n a c h  tę p y c h  s ta je  s ię p ro z a ic z n ą , o rd y ­
n a rn ą , p o s p o litą . P o ły s k l iw y  je d w a b  p o z w o li 
w y k o rz y s ta ć  w s z y s tk ie  je j e fe k ty , m u r n a to ­
m ia s t a lb o  m a to w y  p a p ie r  n ie  p o z w o li je j za ­
jaśn ieć  w  c a ły m  je j u ro k u .

B a rw a  n ie b ie s k a  w y w o łu je  nastr ó j s p o k o ju  
i c iszy , n ie s ie  w  so b ie  coś  n a b o żn e g o , bezoso - 
b is te g o , „ ja k b y  p o k o rn e  p o d d a n ie  s ię p o d  z rz ą ­
d ze n ia  n ie b io s , u le g ło ś ć  w yższe m u  p o rz ą d k o w i 
rze czy , z a m k n ię c ie  s ię w  so b ie , s tro n ie n ie  o d  
ru c h u , g w a ru  i p o d n ie t ż y c ia ” .

B a rw a  p o m a ra ń c z o w a  z a w ie ra  w  so b ie  
p o łą c z e n ie  w ła s n o ś c i b a rw  ż ó łte j i c z e rw o n e j. 
Jest ona  b a rw ą  s iln e g o  sa m o p o czu c ia  i p o s ta ­
w ie n ia  się , ru c h l iw e j s w o b o d y  i n a m ię tn o ś c i, 
m ity g o w a n y c h  ś w ia tłe m  ro zu m u .

B a rw a  f io le to w a  łą c z y  w  so b ie  w ła ś c iw o ś c i 
b łę k itu  i c z e rw ie n i.  C z ys to ść  i s p o k ó j b łę k itu  
s ta ją  s ię w  n ie j a k ty w n e , pe łne  o d d a n ia  się, 
g o to w o ś c i d o  o f ia ry .  B lis k ą  b a rw ie  f io le to w e j 
je s t b a rw a  ró ż o w a . W  n ie j ró w n ie ż  t k w i  ja k ­
b y  ła g o d n y  ża r, s p o k o jn y , a za razem  pe łen  s ił 
ż y w o tn y c h .

W  p rz y to c z o n e j c h a ra k te ry s ty c e  b a rw  
tk w ią  ju ż  w sk a z a n ia , d o ty c z ą c e  te g o , k tó ry m  
z n ic h  n a le ży  d a w a ć  p ie rw s z e ń s tw o  p rz e d  in ­
n y m i, k tó r y m  d a w a ć  w ię c e j a k tó r y m  m n ie j 
m ie jsca  na śc ia n ie  k la sy .

T a k  w ię c  b a rw y  c ie p łe  i m ocne , ja k  cze r­
w o n a , p o m a ra ń c z o w a  i ż ó łta  p o w in n y  b yć  s to ­
sow ane  z w ie lk im  u m ia re m , o s tro ż n o ś c ią  i d y s ­
k re c ją , in a cze j s ta n ą  się h a ła ś liw e , k rz y c z ą c e , 
n ie  d o  zn ie s ie n ia . U c z u c ia , zw ią za n e  z id e o w ą  
w a rto ś c ią  ty c h  b a rw , n ie  są u c z u c ia m i, k tó re  
p rz e ż y w a m y  częs to  i co d z ie n n ie . Są to  u czu c ia  
s iln e , m ocne , g o rą ce  lu b  jasne , g w a łto w n e  lu b  
p ro m ie n n e , k tó re  n a w ie d z a ją  naszą duszę ty lk o  
w  c h w ila c h  w y ją tk o w y c h , rz a d k o  i na k ró tk o .  
W s k u te k  sw e j in te n s y w n o ś c i i m o cy  b a rw y  te  
rz u c o n e  na m a łą  p rz e s trz e ń  już  ro b ią  s iln e  w ra ­
żen ie , na d u ż y c h  p rz e s trz e n ia c h  s taną  się z b y t 
k rz y c z ą c e  i p o d n ie ca ją ce , będ ą  p a l i ły  i o ś le p ia ły . 
T o te ż  b a rw y  te  n ie  m ogą  b y ć  u ż y te  ja k o  d o ­
m in u ją c y  c z y n n ik  b a rw n y  w  k la s ie , m ożna  je 
t y lk o  rz u c ić  d y s k re tn ie  na n ie w ie lk ic h  p rz e s trz e - 
n ia c y  w  ce lu  w y w o ła n ia  k o n tra s tó w  lu b  p o d ­
n ie s ie n ia  o g ó ln e j h a rm o n ii b a rw .

B a rw a  z ie lo n a  je s t je d n ą  z n a jb a rd z ie j 
s p rz y ja ją c y c h  p o w a żn e j i s k u p io n e j p ra c y  s z k o l­
ne j. M o ż n a  ją  s to so w a ć  sze ro ko  na d u ż y c h  
p rz e s trz e n ia c h , p o  za ty m  je s t to  b a rw a , w  są­
s ie d z tw ie  k tó re j d o b rz e  się czu ją  inne  b a rw y .

B a rw a  n ie b ie s k a  o ra z  ró żn e  je j p rz y ć m io ­
ne o d m ia n y  (s z a f iro w a , p o p ie la to -s z a firo w a , 
g ra n a to w a  i t. p .) w noszą  d o  k la s y  a tm o s fe rę  
s p o k o ju  i s k u p ie n ia  a u m ie ję tn e  p o łą cze n ie  je j 
z b a rw a m i c ie p ły m i z ła g o d z i z b y tn i c h łó d  te j
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B łę k i t  i jego  p rz y c ie m n io n e  o d m ia n y  n ie  
znoszą  u w ię z ie n ia  na m a łe j p rz e s trz e n i w ś ró d  
c ia sn e g o  s ą s ie d z tw a  in n y c h  b a rw ; p o trz e b u ją  
one ro z p rz e s trz e n ić  się , ro z s z e rz y ć  się , b y  m óc 
w y w o ła ć  n a le ży te  w ra ż e n ie . S k o ro  w ię c  z a s to ­
su je m y  b łę k it  d o  z d o b ie n ia  k la s y , m u s im y  go  
ro z p ro w a d z ić  na śc ianach  na s z e ro k ie j p rz e ­
s trz e n i, ja k o  b a rw ę  d o m in u ją c ą .

P o  za ty m i o g ó ln y m i u w a g a m i t r u d n o  w d a ­
w a ć  się w  b a rd z ie j s zcze g ó ło w e  ro z w a ż a n ia , 
d o ty c z ą c e  k o m b in o w a n ia  b a rw  ze sobą , s to s o ­
w a n ia  e fe k tó w  h a rm o n ii lu b  k o n tra s tó w  i t. p. 
Są to  s p ra w y  ta k  za leżne o d  in d y w id u a ln e g o  
g u s tu , a m o ż liw o ś c i ró ż n y c h  ro z w ią z a ń  s p ra w y  
b a rw  są ta k  ro z le g łe , że n ie  sp o só b  w  ra m a ch  
k ró tk ie g o  a r ty k u łu  ro z p a try w a ć  sze rze j te j 
s p ra w y .

P rz e jd ź m y  z k o le i d o  m a te r ia łu  b a rw n e g o , 
k tó r y m  b ę d z ie m y  z d o b il i  k la sy .

N a jta ń s z y m , ła tw o  d o s tę p n y m  i e fe k to w ­
n y m  m a te r ia łe m  b a rw n e j d e k o ra c ji k la s y  je s t 
p a p ie r . D a je  on  b a rd z o  b o g a te  m o ż liw o ś c i 
w  d o b o rz e  b a rw . Z a s to s u je m y  g o  ja k o  m a te r ia ł 
d o  w y c in a n e k  i ja k o  t ło  d o  n ic h , u m ie ś c im y  
na n im  fo to g ra f ie ,  re p ro d u k c je , p o c z tó w k i i tp .  
o z d o b y , w y k a lig ra fu je m y  na n im  n a p is y  i tp .  
N a p is  na b ia ły m  p a p ie rz e  n ie  je s t żadną  o z d o b ą  
k la s y . Ten  sam  n a p is  u m ie szczo n y  na b a rw n y m  
p a p ie rz e  s tać  s ię m oże e fe k to w n ą  o z d o b ą . 
B a rd  zo e fe k to w n e  i e s te tyczn e  b ę d z ie  ró w n ie ż  
z a s to s o w a n ie  tk a n in  lu d o w y c h  i w s tą ż e k , je s t 
to  je d n a k  zn a czn ie  d roższe .

Jeże li c h o d z i o p rz e d m io ty  i e le m e n ty  
z d o b n ic z e , to  z a lic z y m y  t u :  p o r t r e ty ,  o b ra z y , 
fo to g ra f ie ,  w y c in k i z p ism  ilu s tro w a n y c h , w y ­
c in a n k i w ła sn e j ro b o ty  u c z n ió w , n a p is y , k i ­
l im k i,  f i r a n k i ,  ro ś l in y  d o n ic z k o w e , c e ra m ik ę  i tp . 
W  z a s to s o w a n iu  d o  p e w n y c h  te m a tó w  m ogą  
b y ć  u ż y te  ta k ie  n p . o z d o b y  ja k  w y k o n a n e  
z p a p ie ru  lu b  b la c h y  o d z n a k i w o js k o w e , k rz y ż e , 
m e d a le , k o tw ic e , ś m ig ła , s a m o lo ty , w ie ń c e  la u ­
ro w e , g ir la n d y  z l iś c i i tp .

P o c z tó w k i,  w y c in k i z p ism  lu b  n ie d u ż y c h  
w y m ia ró w  fo to g ra f ie  czy re p ro d u k c je  n a jle p ie j 
g ru p o w a ć  po  k i lk a  w  je d n ą  ca łość  tre ś c io w ą , 
ro zm ie s z c z a ją c  je g u s to w n ie  na t le  b a rw n e g o  
p a p ie ru . G ru p ie  ta k ie j m ożna  dać ty tu ł,  w y k a ­
l ig ra fo w a n y  u g ó ry  na p a p ie rz e , s ta n o w ią c y m  
d la  n ie j t ło .  K s z ta łt ,  k tó r y  d a m y  te m u  k a w a ł­
k o w i p a p ie ru  o ra z  ro zm ie szcze n ie  na n im  
o b ra z k ó w  m a duże  znaczen ie  d e k o ra c y jn e , 
m o g ą  to  b yć  p ro s to k ą ty  o d p o w ie d n io  d łu g ie  
i w ą s k ie  o je d n y m  rz ę d z ie  o b ra z k ó w , u m ie szczo ­
n ych  p o z io m o  lu b  p io n o w o , m o g ą  to  b y ć  k a ­
w a łk i  p a p ie ru  o m a le j p o d s ta w ie  i du że j w y ­
so ko śc i, na k tó r y c h  ro z m ie ś c im y  k i lk a  rz ę d ó w  
o b ra z k ó w  w  k ie ru n k u  p o z io m y m  lu b  p io n o ­
w y m , s y m e try c z n ie  lu b  fa n ta z y jn ie .

Je że li c h o d z i o n a p is y , to  m o że m y je d e n  
n a p is  w y k o n a ć  na k i lk u  k a w a łk a c h  p a p ie ru , 
p rz y c z y m  w s z y s tk ie  k a w a łk i p a p ie ru  m ogą  b yć  
je d n e j lu b  te ż  ró ż n y c h  b a rw , cz y  ró ż n y c h  o d ­
c ie n i te j sam ej b a rw y ; m o że m y dać  d w u b a rw n e  
k a w a łk i  p a p ie ru , u m ie szcza ją c  je d n ą  b a rw ę  
p o d  d ru g ą  lu b  je d n ą  o b o k  d ru g ie j i tp .  K a ­
w a łk i  p a p ie ru  m ogą  m ieć  k s z ta łt  d łu g ic h  w s tą g  
lu b  k ró ts z y c h  p ro s to k ą tó w , m ożna  je u m ie ­
szczać p io n o w o , w te d y  te k s t p ism a  b ę d z ie  
b ie g ł z g ó ry  na d ó ł i n a p is  ro z m ie ś c i s ię na 
k i lk u  ró w n o le g le  z g ó ry  na d ó ł z w is a ją c y c h  
o d c in k a c h  p a p ie ru . M o ż n a  k a w a łk i p a p ie ru  
u m ie śc ić  p o z io m o , s y m e try c z n ie , jeden  p o d  d r u ­
g im  lu b  w  ja k iś  b a rd z ie j fa n ta s ty c z n y  sp osób . 
Z  ta k ic h  p a só w  p a p ie ru  m ożna  z ro b ić  np. ja k ­
b y  ram ę  d o  p o r t re tu  u m ie szcza ją c  część n a p isu  
z je d n e j, a część z d ru g ie j s tro n y  p o r t re tu ,  część 
zaś p o d  p o r tre te m . W o g ó le  d łu ższy  n a p is  w c i­
ś n ię ty  na jeden  k a w a łe k  p a p ie ru  n ie  d a je  d o ­
b re g o  e fe k tu , N a je fe k to w n ie j w y g lą d a  pas p a ­
p ie ru  sz e ro k o ś c i 15 d o  25 c m , m ie szczą cy  t y l ­
k o  jeden  w ie rs z  d u że g o  p ism a , lu b  ja k iś  sze r­
szy p ro s to k ą t,  m ieszczący  n a jw y ż e j d w a  w ie rsze  
p ism a . P o le  d o  p o m y s łó w  je s t tu  b a rd z o  sze­
ro k ie  i p rz y  o d p o w ie d n im  ro z w ią z a n iu  s p ra w y  
n a p is y  m o g ą  się s tać ze w z g lę d u  nn  s w o ją  b a r ­
w ę , s w ó j k s z ta łt  i g u s to w n e  rozm ie szcze n ie  b a r ­
d zo  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  d e k o ra c y jn y m  w  k la s ie .

R o ś lin y  są n ie o d z o w n ą  o z d o b ą  k la s y ; 
u m ie szcza m y  je n ie  ty lk o  na o k n a c h , lecz i na 
śc ianach , na m a ły c h  p ó łe c z k a c h . S zcze g ó ln ie  
n a d a je  się d o  ro zm ie szcze n ia  na p ó łe c z k a c h  
a spa ragus , t ró jw ą s  i inne  p o d o b n e . F ir a n k i  są 
w a żn ą  o z d o b ą  k la s y ; p o w in n y  b yć  ty lk o  d o s ta ­
te c z n ie  w ą s k ie  i um ieszczone  ta k  w y s o k o , b y  
p r z y k r y w a ły  ty lk o  g ó rn y  b rz e g  ra m y  o k ie n n e j; 
w te d y  n ie  bę d ą  z a b ie ra ły  ś w ia t ła . W  ża d n ym  
w y p a d k u  n ie  p o w in n y  b y ć  one  w y k o n a n e  z ja ­
k ie jś  fa b ry c z n e j ta n d e ty ; pas tk a n in y  lu d o w e j 
lu b  p łó tn a  w ie js k ie g o , o z d o b io n e g o  rę czn ą  m e- 
re ż k ą , h a fte m  czy  k o ro n k ą  s z y d e łk o w ą  to  n a j­
e fe k to w n ie js z a  f ira n k a .

D o b ó r  tre ś c i rz e c z o w e j d o  ro z w ią z a n ia  
te m a tu  n ie  p o w in ie n  n a s trę cza ć  w ię k s z y c h  t r u d ­
n o ś c i. Jeże li za te m a t s łu ży  ja k a ś  w y b itn a  p o ­
s tać, to  u rń ie śc im y  w  k la s ie  je j p o r t r e ty  z ró ż ­
n ych  e p o k  życ ia , o b ra z k i,  p rz e d s ta w ia ją c e  m ie j­
sc o w o ś c i, z k tó r y m i dan a  p o s ta ć  je s t zw ią za n a  
(n p . k ra j la t  d z ie c in n y c h  M ic k ie w ic z a , W iln o ,  
ja k o  m ia s to  je g o  s tu d ió w  i t .  p .) i lu s tra c je  w y ­
p a d k ó w , w  k tó r y c h  b ra ła  u d z ia ł,  n a p is y , z w y ­
ją tk a m i je j p ism  czy  ro z k a z ó w  (P iłs u d s k i)  w z g lę d ­
n ie  n u t (S zo p e n ), re p ro d u k c je  o b ra z ó w , je ż e li 
c h o d z i o m a la rz a , w  ja k iś  o z d o b n y  sp o só b  p o ­
m yś la n e  t y tu ły  je j d z ie l, czy  w y k a z  w a lk ,  
w  k tó ry c h  b ra ła  u d z ia ł i t. p . i t .  p . R z u c im y  
na  ś c ia n y  b a rw y  o d z n a k  i k rz y ż ó w  ( v i r t u t i  m i-
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l i t a r y )  i sam e o d z n a k i i k rz y ż e , k tó re  z d o b y } 
d a n y  b o h a te r .

N ie s p o s ó b  tu  w y lic z y ć  ty c h  n a jro z m a it­
szych  p o m y s łó w , ja k ie  m o g ą  s ię  nasunać p rz y  
ro z w ią z y w a n iu  tre ś c i te m a tó w , p rz y c z y m  d o b ó r  
ty c h  tre ś c i ta k  je s t za le żn y  o d  te m a tu  i od  lo ­
k a ln y c h  m o ż liw o ś c i k a ż d e j s z k o ły  i k la s y , że 
k a ż d y  w y c h o w a w c a  sam ty lk o  m oże tę  s p ra w ę  
ro z s trz y g n ą ć .

Z a d a n ie  n a u c z y c ie la  w  d z ie d z in ie  w y c h o ­
w a n ia  e s te tyczn e g o  n ie  m oże s ię  s p ro w a d z ić  
t y lk o  d o  te g o , b y  z b a d a w s z y  o d d z ia ły w a n ie  
b a rw , fo rm , k s z ta łtó w  i t. p . c z y n n ik ó w  na 
p o d ś w ia d o m o ś ć  d z ie c i, z o rg a n iz o w a ł o d p o w ie d ­
n io  ta k ie  o d d z ia ły w a n ie .

P sy c h o a n a liz a  n ie  ty lk o  b a d a  to , co  w  p o d ­
ś w ia d o m o ś c i, lecz  p rz e d e  w s z y s tk im  s ta ra  się 
n ie ś w ia d o m e  p o d n ie ś ć  d o  ś w ia d o m o ś c i. T o  sa­
m o za d a n ie  s to i i p rz e d  w y c h o w a w c ą . P ra c a  
m ło d z ie ż y  n a d  e s te ty c z n y m  u rz ą d z e n ie m  i u t r z y ­
m an iem  sw ego  o to c z e n ia  w  s z k o le  w in n a  m ło ­
d z ie ż  d o p ro w a d z ić  d o  z ro z u m ie n ia , p o zn a n ia  
i o c e n ie n ia  w a r to ś c i e s te ty k i o to c z e n ia  w  ż y c iu

w o g ó le ; w in n a  ro z b u d z ić  w  m ło d z ie ż y  ś w ia d o ­
m ą p o trz e b ę  i u m ie ję tn o ś ć  o rg a n iz o w a n ia  i re ­
a liz o w a n ia  w  s w o im  ż y c iu  w a r to ś c i e s te ty c z ­
n y c h , w y k s z ta łc ić  w  n ie j z m y s ł k o lo ry s ty c z n y  
i t.  p.

W  k o ń c u  trz e b a  jeszcze z w ró c ić  u w a g ę  na 
s p o łe czn o  w y c h o w a w c z e  znaczen ie  s p ra w y  z d o ­
b ie n ia  k la s . P ra c a  nad  o z d o b ie n ie m  w ła s n e j sa li 
s tać się m oże d la  u c z n ió w  a k c ją  o  d u żym , w y c h o ­
w a w c z y m  znaczen iu . W s p ó ln e  o b m y ś le n ie  p ro ­
je k tu  o z d o b ie n ia  s a li, w y b ó r  te m a tu  i ż y w y  
s to su n e k  d o  te m a tu  w s z y s tk ic h  u c z n ió w  w  k la ­
sie , czyn n a  w s p ó łp ra c a  w s z y s tk ic h  u c z n ió w  nad  
w y k o n a n ie m  i ro z m ie s z c z e n ie m  o z d ó b  —  w s z y s t­
k o  są to  c z y n n ik i d u że g o  w y c h o w a w c z e g o  zn a ­
czen ia , k tó re  o ż y w ia ją  b a rd z o  życ ie  s p o łe cz ­
nośc i k la s o w e j i p rz y c z y n ia ją  s ię d o  s tw o rz e n ia  
m o cn ych  w ię z ó w  je d n o czą cych  m ło d z ie ż  w  w y ­
s i łk u  d la  w s p ó ln e g o  ce lu  o ra z  w p ły w a ją  m ocno  
na ro z w in ię c ie  p o c z u c ia  a m b ic ji k la s y , ja k o  je d ­
n o s tk i z b io ro w e j. M o m e n t z d ro w e j e m u la c ji 
p o m ię d z y  w s z y s tk im i k la s a m i m oże b y ć  w p r o ­
w a d z o n y  p rze z  o g ło sze n ie  k o n k u rs u  na n a jła d ­
n ie j o z d o b io n ą  k la sę  w  ca łe j szko le .

M I C H A Ł  S T O P A

RÓWNE-WOŁYŃ.

Dwudziestolecie bibliotekarstwa oświatowego na Wołyniu.

1.
B ib l io te k a rs tw o  o ś w ia to w e  na W o ły n iu  

w  P o ls c e  N ie p o d le g łe j p rz e s z ło  d o ty c h c z a s  
p rz e z  t r z y  o k re s y  ro z w o jo w e . K a ż d y  o k re s  
p o s ia d a  o d rę b n e  w ła ś c iw o ś c i ta k  co  d o  fo rm  
o rg a n iz a c y jn y c h , ja k  i o s ią g n ię ć  w  te j d z ie ­
d z in ie .

P ie rw s z y  o k re s , t r w a ją c y *  m n ie j w ię c e j 
d o  ro k u  s z k o ln e g o  1929 30, m o ż n a  s c h a ra k te ­
ry z o w a ć  n a  p o d s ta w ie  u rz ę d o w e j re je s tra c ji 
b ib l io te k  o ś w ia to w y c h , p rz e p ro w a d z o n e j p rze z  
M in is te rs tw o  W y z n a ń  R e lig ijn y c h  i O ś w ie c e n ia  
P u b lic z n e g o  w  r . 1930. D o ro b e k  b ib lio te c z n y  
z te g o  czasu k ry je  w  so b ie  ca łe  b o g a c tw o  
m a te r ia łu , k tó r y  p rz y  o d p o w ie d n ie j a n a liz ie  
u m o ż liw i w y c ią g a n ie  w n io s k ó w  i w s k a z a ń  na 
p rz y s z ło ś ć .

B ib l io te k  b y ło  w ó w c z a s  n ie w s p ó łm ie rn ie  
m a ło  d o  w ie lk o ś c i o b s z a ru  i m ie s z k a ń c ó w , 
a ro zm ie szcze n ie  ic h  b y ło  z d u żą  k rz y w d ą  d la  
w s i. N a  je d n o  m ia s to  p rz y p a d a ło  o d  4 d o  
5 d u ż y c h  b ib l io te k  p o  1500 to m ó w , na  je d n ą  
g m in ę  w ie js k ą  —  z a le d w ie  1— 2 b ib l io te k  m a ­
ły c h , m a ją c y c h  p rz e c ię tn ie  p o  270 to m ó w . 
B ib l io te k i  n a le ż a ły  w y łą c z n ie  d o  o rg a n iz a c y j 
s p o łe c z n y c h . T ru d n o  je s t u s ta lić  w  ja k im

s to p n iu  i z a k re s ie  w  a k c ji te j b ra ły  u d z ia ł 
c z y n n ik i p a ń s tw o w e  i s a m o rz ą d o w e . Jeże li 
się je d n a k  w e ź m ie  p o d  u w a g ę  z re a liz o w a n ą  
w  ty m  czasie  k w o tę  n a  b ib l io te k a rs tw o ,  w y ­
noszącą  p o n a d  180.000 z ł. w  je d n y m  ro k u , to  
z d u ż y m  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  m o żn a  p rz y ­
puszczać , że S k a rb  P a ń s tw a  i s a m o rz ą d  m ia ł 
w  te j k w o c ie  p o w a ż n y  u d z ia ł. '

W  ty m  czasie  w  a k c ji b ib lio te c z n e j b ra ło  
u d z ia ł 48 o rg a n iz a c y j sp o łe c z n y c h , re p re z e n tu ­
ją c y c h  6 g ru p  n a ro d o w o ś c io w y c h .

O rg a n iz a c je  p o ls k ie  z a ję ły  p ie rw s z e  m ie j­
sce w  s ta n ie  i lo ś c io w y m  p o s ia d a n ia  b ib l io te c z ­
n e g o  i n ie w ą tp l iw ie  k s ią ż k a  p o ls k a  m o g ła b y  
o d e g ra ć  zn a czn ie  w ię k s z ą  ro lę , g d y b y  p ra c a  
b ib lio te c z n a  o rg a n iz a c y j p o ls k ic h  b y ła  s k o o rd y ­
n o w a n a  i ro z s z e rz o n a  w  w ię k s z y m  s to p n iu  na  
w ie s , g d y b y  n ie  s to s o w a n o  o g ra n ic z e ń  d o s tę p u  
d o  b ib l io te k  p o d  p o s ta c ią  k a u c y j i w y g ó ro w a ­
n y c h  o p ła t  za k o rz y s ta n ie .

,W  m ia s ta c h  s ta n  z a o p a trz e n ia  w  k s ią ż k i 
ju ż  w  1929 r. b y ł  z a d a w a la ją c y . N a to m ia s t 
w ie ś  b y ła  ic h  p o z b a w io n a . P rz y  ty m  s ta n ie  
z a o p a trz e n ia  k s ią ż k o w e g o  ilo ś ć  c z y te ln ik ó w , 
ja k  i w y p o ż y c z e ń  b y ła  s to s u n k o w o  n ie w ie lk a .
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Jed en  czy te ln ik  p rzy p ad a ł na  103 m ieszkańców , 
a o b ró t książki był d w ukro tny .

O gó lny  o b raz  w szystk ich  usiłow ań w 
p ierw szym  okresie  w ykazuje ca łkow ite  rozbicie, 
b ra k  jednolitości i sk oordynow an ia . W ołyń 
w  ogólnopolsk ie j g o sp o d arce  b iblio tecznej 
znalazł [się w ów czas d o p ie ro  na  13 miejscu.

II.

W yniki re jestracji b ib lio tek  ośw iatow ych  
były  zb y t jask raw e, by  nie obudziły  czujności 
i nie da ły  im pulsu  do n ap raw y  istn ie jąeego  
s tan u  rzeczy. S zy b k o  organ izu jące  się szko l­
n ic tw o  pow szechne oraz o św ia ta  pozaszko lna 
rok roczn ie  p rzy g o to w y w ała  sp o rą  ilość czy te l­
n ików , k tó rzy  nie mieli gdzie  zaspoko ić  g łodu  
czy te ln ic tw a. D otychczasow a p o lity k a  b ib lio ­
teczn a  organizacyj społecznych jakko lw iek  sp e ł­
n iła w pierw szym  okresie  ro lę  p ion ierską, to  
jed n ak  nie d aw ała  należytej gw arancji, aby 
m ożna by ło  w yłącznie na niej b u d o w ać 
przyszły  trw a ły  gm ach k u ltu ry  narodow ej. 
Jednocześn ie  w całej P o lsce  rozpoczął się 
p ro ces t. zw. „ ró w n o u p raw n ien ia  b ib lio tek i ze 
szkołą, a n aw e t w ięcej — b ib lio tek i poczęto  
u znaw ać za jeden  z g łów niejszych o środków  
p racy  n ad  tw orzeniem  now ego  sp o łeczeń stw a”. 
W ychodząc ze słusznego  założenia, że „szkoła 
i b ib lio tek a  u zupełn ia ją  się w zajem nie, bow iem  
żad n a  z nich nie po siad a  ogółu  czynników  
kształcących , ob ie razem  — w szy stk ie”, K ura­
to rium  O k ręg u  S zko lnego  W ołyńsk iego  p o ­
cząw szy od ro k u  1930 p rzy stęp u j do p ro w a­
dzen ia  b ib lio tek a rs tw a  ośw iatow ego , nie jako 
k o n k u ren t czynników  społecznych , ale jako  
czynnik  państw ow y, odpow iedzia lny  za poziom  
ośw ia ty  i k u ltu ry . K urato rium  rozpoczyna  tę  
akcję 50 kom pletam i b ib lio tek  w ędrow nych , 
uzyskując na  to  środk i z Liceum K rzem ieniec­
kiego. W  czasie s to su n k o w o  krótkim , bo 
w  ciągu  trzech  lat, o siąg a  K urato rium  w tej

U R Z Ę D O W Y

dziedzinie pow ażne rezu lta ty , u ruchom iając d la 
ca łego  O k ręg u  155 k om ple tów  znorm alizow a­
nych z 13.000 tom ów , z czego 105 kom pletów  
m iało c h a rak te r  ogó lnokszta łcący  z książkam i 
po lsko-ruskim i i 50 kom pletów  p o p u la rn o ­
naukow ych  (kom plety  ro lnicze i w ychow ania  
obyw ate lsk iego).

W  roku  1931 K ura to rium  p recyzu je sw oje 
stanow isko  i w ytycza sobie linię p o s tę p o w a ­
nia w  akcji b ib lio tecznej p od  w zględem  o rg a ­
nizacyjnym , a m ian o w icie : „akcję b ib lio tek
w ędro w n y ch  uw aża K urato rium  za p rze jśc io w ą”. 
Z chw ilą w zm ożenia się za in te reso w ań  Sejm i­
kow ych Komisyj O św ia tow o-K ultu ra lnych  p ra ­
cami ośw iatow ym i oraz  znacznego  zw iększe­
n ia św iadczeń sam o rząd ó w  na o św ia tę  p o za ­
szkolną — K ura to rium  w m iarę teg o  będzie  
p rzekazyw ało  Sejm ikom  P o w ia to w y m  u ru ch o ­
m ione b ib lio tek i w ęd ro w n e przy  zapew nien iu  
im fachow ej obsługi.

K urato rium , pedejm ując  akcję  b ib lio teczną 
w e w łasnym  zakresie, z g ó ry  p rzesądzało , że 
p racę  tę  podejm ie zastęp czo  d o p ó ty , dopók i 
sam orząd  te ry to ria ln y  nie zacznie u trzym yw ać 
b ib lio tek  publicznych, ta k —jak zak łada i u trzy ­
m uje pub liczne szkoły  pow szechne. R o zp o rzą­
dzenie o o rganizacji obw odow ych  w ładz szko l­
nych, k tó re  do sk ład u  p raco w n ik ó w  p e d a g o ­
gicznych in sp ek to ra tó w  szkolnych w prow adziło  
in s tru k to ró w  ośw iaty  pozaszko lnej, u łatw iło  
w pro w ad zen ie  w życie pow yższych zam ierzeń. 
T rzeb a  z uznaniem  stw ierdzić , że s to so w an e  
p rzez in s tru k to ró w  zab ieg i w sp raw ie  za in te ­
resow ań  sam orządów  b ib lio tek arstw em  daw ały  
s ta le  coraz to  lepsze rezu lta ty . G dzie nie 
pom ogła persw azja , tam  staw ian o  sam orząd  
w obec fak tó w  dokonanych , o d d ając  im w p o ­
siadan ie  już zo rgan izow ane i sko m p le to w an e  
cen tra le  b ib lio teczne.

D orobek  na  p rzestrzen i 20-tu la t p rzed ­
s taw ia ją  um ieszczone ta b l ic e :

L i c z b a 3 i b 1 i o t  i k L i c z b a  t o m ó w
C e n tra l  powia tow ych 
b ib l io tek  ruchomych Biblio tek  stałych

sam orząd . spoi eczn. JS
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Liczba czytelników Liczb a wypożycz, tomów Budżety zrea lizowane w bibliot.
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1929 20.141 856 19.285 396.047 13.850 383.197 188.789 11.168 177.611

1938 54.914 34.596 20.318 757.070 234.894 522.176 — 42.949*) —

Dzięki nieprzerw anej i konsekwentnej 
polityce władz szkolnych i przy m aterialnym  
poparciu sam orządów pow iatow ych doprow a­
dzono do tego, że drugi okres biblioteczny, 
trw ający od r. 1937/38 zam knięto poważnym 
dorobkiem  ilościowym i jakościowym, który 
w yraża się w następujących liczbach: zorga­
nizowano ogółem 11 bibliotek powiatow ych, 
k tóre obsługują 875 punktów , 12 gminnych 
bibliotek stałych. W  bibliotekach sam orzą­
dowych jest 75.700 tom ów i razem obsługują 
877 punktów , co przy aktualnej ilości 1389 
punktów  bibliotecznych wynosi 65 %. Zasięg 
terytorialny bibliotek sam orządow ych jest b a r­
dzo duży, bowiem nie zdarza się, aby w jednej 
miejscowości było 2 biblioteki samorządowe. 
P oza  tym centrale pow iatow e i biblioteki 
gm inne obsługują praw ie wyłącznie wieś, speł­
niając w ten sposób ważne zadanie nie tylko 
dla kultury tutejszego rejonu, ale i P aństw a 
Polskiego. P od  wpływem celowo zorganizo­
w anego b iblio tekarstw a sam orządow ego więk­
sze biblioteki społeczne stopniow o udosko­
nalają organizację i m etody pracy, co nie jest 
bez znaczenia w porządkow aniu całokształtu 
poczynań oświatow ych. W  ten sposób samo­
rządow e biblioteki pow iatow e stały się czyn­
nikiem regulującym  i wpływającym  na dosko­
nalenie prac bibliotecznych.

Rozwój bibliotek sam orządow ych pod 
auspicjami władz szkolnych społecznej akcji 
bibliotecznej nie tylko, że nie zaszkodził, ale 
ją wzmocnił. Tego dowodem  jest dw ukrotny 
w zrost central społecznych, k tó re  b iblio tekar­
stw o prowadzi w szerszej skali na terenie 
pow iatu. W praw dzie liczba stałych bibliotek 
społecznych w porów naniu z r. 1929 spadła 
o 100, ale wynikło to  z pow odu likwidacji 
„P rośw ity” i skom asowaniu pewnej liczby 
stałych bibliotek społecznych z sam orządo­
wymi. W ykazane w zestawieniu biblioteki 
stałe są czynne i w większości obsługują śro­

*) Św iadczen ia  z rea lizowane razem  z zapom ogam i 
M in is te rs tw a  W. R. i O . P.

dow iska miejskie, stosując w dalszym ciągu 
cały system  ograniczeń.

W  zestawieniu bibliotecznym  nie uw zględ­
niono 6 central bibliotecznych K. O. P., k tóre 
w ostatnim  roku obsługiwały ogółem 27 punk­
tów  w strefie granicznej, przeznaczone dla 
ludności cywilnej.

Książek w bibliotekach jest 284.841, z czego 
w bibliotekach sam orządow ych jest 26 %. 
W porów naniu z rokiem 1929 liczba wolum i­
nów w bibliotekach wzrosła o przeszło 
100.000 woluminów.

Czytelników  zarejestrow anych w biblio­
tekach (bez pow. kowelskiego) sta tystyka w y­
kazuje 54.914, w tern w bibliotekach sam o­
rządow ych 34.596, co wynosi 64%. Reszta 
przypada na biblioteki społeczne. Liczba czy­
telników jest jeszcze wciąż mała, bo wynosi 
zaledw ie 2,5% ogółu ludności W ołynia. W ynika 
to  stąd, że sieć punktów  bibliotecznych jest 
w dalszym ciągu niew ystarczająca, poza tym 
biblioteki społeczne niechętnie prow adzą s ta ­
tystykę czytelników, a niski stosunkow o p o ­
ziom kulturalny starszego społeczeństw a w pły­
wa ujemnie na rozwinięcie szerszej akcji 
czytelnictw a (do 22 lat — 22.548, a powyżej 
22 lat — 11.317) z przew agą mężczyzn (męż­
czyzn—22.862, kobiet—11.003). W prost prze­
ciwnie układają się te dane w stałych biblio­
tekach społecznych, gdzie przew ażają dorośli 
czytelnicy z przew agą kobiet.

Liczba czytelników jest poza tym trudna 
do uchwycenia, bo z książek pożyczonych 
w bibliotekach przez jedną osobę korzystają 
często wszyscy członkowie rodziny.

W ypożyczeń  w ostatnim  roku było 757,070. 
O bró t książek był trzykrotny. W iększy obrót 
książek w bibliotekach sam orządowych, a mniej­
sza ilość wypożyczeń na jednego czytelnika, 
gdy natom iast w bibliotekach społecznych 
mniejszy obrót, a większa liczba wypożyczo­
nych tom ów  przez indywidualnych czytelników.

B udżety  zrealizowane przez sam orząd 
i Państw o na akcję biblioteczną w roku 1937/38
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w y n io s ły  o g ó łem  42.949 zł., s a m o rz ą d — 34.751,48 S ta n  z a o p a trz e n ia  w  k s iążk i o ra z  a k ty w -
zł., P a ń s tw o  — 8.197,52 zł. P rz e c ię tn ie  n a  g ło w ą  n o ść  b ib lio te k  i c z y te ln ik ó w  p rz e d s ta w ia  ta -  
m ie sz k a ń c a  w y p a d a  2,1 g ro sz a . b e la  „B ” .

B. T a b lic a  sp ra w o z d a w c z a  z akc ji c z y te ln ic tw a  w  O k rę g u  S zk o ln y m  W o ły ń sk im .

O b w ó d
sz k o ln y
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L ic z b a  k s i ą ż e k  
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c z e ń  n a  c z y te lń .
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R o k  1929 12 45 103 9 11 8 2,2 1,3 2,3 19 16 20 9 0,5

Za ro k  sz k o ln y  1937/38

D u b n o 7 40 5,7 3 8,8 2,8 2,9 2,8 16 p 25 1,6
H o ro c h ó w 15 61 4 2,2 1,8 3,2 2,5 3 13 6 72 1,6
K o s to p o l 7 16 2 1,3 6,7 4,5 5,2 3,7 10 7 25 1,9
K ow el 9 4 1 4 1,4
K rzem ien iec 7 47 6 3,6 9 2,1 1,9 2,2 13 7 20 2,5
L ubom i 15 32 2,1 1,5 15 4,1 3,9 4,8 9 6 71 2,4
Ł uck 6 45 7,4 1,5 13 1,7 3,7 1,5 13 5 20 1,1
R ó w n e 5 32 5,6 1,8 8,5 4,3 4 4,4 24 7 37 2,2
S a rn y 7 38 4,9 2,1 12 2,6 3 2,3 13 7 30 2,5
W ło d z im ie rz 5 36 6,7 1,8 10 2,9 3,4 2,9 19 6 30 2,4
Z d o łb u n ó w 7 42 5 2,9 14 1,8 24 1,5 10 7 21 3,4

R o k  1939 7 30 39 4,9 2,3 10,7 3,0 3,3 2,9 14 7 35 2,1

P rz y  p o ró w n a n iu  d a n y c h  z ro k u  1937/38 
z ro k iem  1929 p o z w a la  s p o d z ie w a ć  się, że 
W o ły ń  p rz y  n a s tę p n e j re je s tra c ji  b ib lio te k  
o św ia to w y c h  b ę d z ie  n a le ż a ł d o  w o je w ó d z tw  
w z g lę d n ie  d o b rz e  z a g o s p o d a ro w a n y c h  w  d z ie ­
d z in ie  b ib lio te c z n e j i o s to s u n k o w o  d u ż y m  
ro z p o w sz e c h n ie n iu  k s ią ż e k  w  ś ro d o w is k a c h  
w ie jsk ich .

N ie p o s ia d a m  w y s ta rc z a ją c e g o  m a te r ia łu  
o p iso w e g o , ab y  p rz y  o m a w ia n iu  w y n ik ó w  
ilo śc io w y ch  p o d d a ć  o c e n ie  ja k o ść  p ra c y  b ib lio ­
te c z n e j i jej sk u te c z n o ść  p rz y  tw o rz e n iu  n o ­
w e g o  cz ło w ie k a  i sp o łe c z e ń s tw a . N a jp o b ie ż -  
n ie jsz a  je d n a k  o b s e rw a c ja  w y k a z u je , że b ib lio ­
te k i p o s łu g u ją  się  n a o g ó ł p ry m ity w n y m i m e to ­
d am i p ra c y  b ib lio te c z n e j. Z d a jąc  so b ie  z te g o  
s p ra w ę , że d o  p ra w d z iw y c h  b ib lio te k  o św ia ­
to w y c h  je s t  je sz c z e  d ro g a  b a rd z o  d łu g a , 
s tw ie rd z ić  trz e b a , że i p o d  ty m  w zg lę d e m  n a  
W o ły n iu  z ja w ia ją  się  c o raz  to  śm ie lsze  p ró b y  
p o sz u k iw a n ia  n o w y c h  m e to d  p ra c y  z k s iążk ą . 
P rz y k ła d e m  te g o  są  „ k o n k u rsy  d o b re g o  c z y ­
ta n ia ” , z a p o c z ą tk o w a n e  n a  W o ły n iu , k tó re  
p o w sz e c h n ie  p rz y ję ły  się  w  ca łe j P o lsc e .

D o  p o w ia tó w , k tó re  p rz o d u ją  w  akcji 
c z y te ln ic tw a , n a le ż ą : K o s to p o l, L u bom i, R ó w n e , 
W ło d z im ie rz  i S a rn y . N a js łab ie j z a g o s p o d a ro ­
w an y m i p o w ia ta m i i o  m ałe j a k ty w n o śc i 
czy te ln icze j s ą : K ow el i Ł uck .

Z a su k ces  z d ru g ie g o  o k re su  b ib lio te c z ­
n e g o  n a  W o ły n iu  n a le ż y  u z n ać  to , że p o s ta ­
w io n y  p rz e z  w ła d z e  sz k o ln e  p ro b le m  b ib lio te k  
p u b liczn y ch , o p a r ty c h  o sa m o rz ą d  te ry to r ia ln y , 
o n ie o g ra n ic z o n y m  d o s tę p ie  d la  jak  n a js z e r ­
szy ch  w a rs tw  s p o łe c z e ń s tw a  z o s ta ł  k o n k re tn ie  
ro z w ią z a n y .

Ja k k o lw ie k  o s ią g n ię c ia  w  d ru g im  o k re s ie  
są  d o ść  zn aczn e , to  je d n a k  p rzy  o cen ie  o b je k - 
ty w n y c h  p o trz e b  i w a ru n k ó w  są  n ie w y s ta r ­
cza jące .

O s ią g n ię te  w y n ik i w  b ib lio te k a rs tw ie  
t r z e b a  co  p e w ie n  czas  p o ró w n y w a ć  z is to tn y m i 
p o trz e b a m i te re n u  i m o ż liw o śc iam i re a liz a c y j­
nym i i n a  te j p o d s ta w ie  tw o rz y ć  w y ra ź n ą  
p o lity k ę  b ib lio te c z n ą , o b e jm u ją c ą  c a ło k s z ta łt  
z jaw isk  w  te j d z ied z in ie .
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Zestaw ienie po trzeb  w dziedzinie b ib lio­
tecznej (tab lica  C) wykazuje, przy  jakim stanie 
ilościowym zostanie  zrealizow ana pow szech­
ność akcji, aby  każdy  mieszkaniec W ołynia 
miał u ła tw iony  i niczem nieograniczony dostęp  
do  biblioteczek publicznych.

C. P o trzeb y  w dziedzinie b ib l io teka rs tw a  
ośw iatow ego.

P o w in n o  b y ć jest %

B ibliotek 2.500 1.389 55%
C zytelników 136.180 54.914 40%
K siążek 463.940 284.841 61%
W ypożyczań 1.391.820 757.070 54%
Fundusze na realizacje 1.102 144 zł. 42.949 zł. 4%

Z zestaw ienia  teg o  w yraźn ie  widać, że 
p o trzeb y  p rzeras ta ją  realne  możliwości i t rzeba  
jeszcze długich lat, aby  minimalny p lan  został 
w ykonany . S ta r t  znamy, ty lko  m eta  daleka 
od  nas i wszyscy kom u k u l tu ra  n a ro d o w a  
leży na  sercu s tanąć  pow inni ochoczo z w ła ­
dzami szkolnymi i sam orządow ym i do  rozumnej 
interesem  p ań s tw o w y m  p o d y k to w an e j— w sp ó ł­
pracy.

Jesteśm y dop iero  w połowie drogi i w y ­
siłki m uszą być k ilkakro tn ie  zwiększone, 
a  realizacja musi op ierać  się o s tałe św iadcze­
nia publiczne, przy pom ocy k tó rych  m ożna 
rozum nie i na dłuższy przeciąg  czasu g o sp o ­
darzyć.

Tem u na spo tkan ie  w yszedł okólnik 
M in iste rs tw a S p ra w  W ew nętrznych  z dn ia 
3 czerw ca 1937 r. w spraw ie  pop ieran ia  akcji 
bibliotecznej przez związki sam orządow e. O k ó l­
nik ten  zatw ierdził do tychczasow y  s tan  rzeczy 
n a  W ołyniu  i zachęcił sam o rząd y  do  dalszych 
św iadczeń  na cele b iblioteczne, a w ładze 
szkolne upow ażn ił  do  podjęcia  prac  n ad  u s ta ­
leniem p o d s taw  do p ro w ad zen ia  jednolitej 
polityki bibliotecznej. Z początk iem  roku  szkol­
nego  1937/38 K ura torium  w  porozum ieniu  
z U rzędem  W ojew ódzkim  op raco w ało  p ro jek t  
dalszej organizacji b ib l io teka rs tw a  w oparciu
0 sam orząd. P ro jek t  ten  w lis topadzie 1937 r. 
uchw aliła  W ojew ódzka  Komisja O św ia to w a
1 W ołyńska  R ad a  W ojew ódzka, a P a n  W o je­
w o d a  W ołyński zalecił sam orządom  p o w ia to ­
wym  do  stosowania.

III.

W  rozw oju  b ib l io tek a rs tw a  uchw ały  W o ­
łyńskiej R ady  W ojew ódzkiej rozpoczynają  trzeci 
okres  b ib l io tek a rs tw a  sam orządow ego , przed 
k tó rym  leżą p ow ażne  zadania  organizacyjne 
i pedagogiczne.

Chociaż uchw ały  nie mają ch a rak te ru  
przymusow ej u s taw y, to  jednak  sw oją treścią 
s tw arza ją  dla sam orządów  n o w y  m oralny 
bodziec, nakłania jący do dalszej i wzmożonej 
p racy  bibliotecznej.

Miejscowa opinia  społeczna nazw ała  
uchw ały  te  „W ołyńską  U staw ą  B ib lio teczną”, 
k tó ra  w istocie swej nie jest niczym innym 
w naszych w arunkach , o ile uchw ały  te  
n ap raw d ę  zos taną  w p ro w ad zo n e  w życie i s taną  
się p o d s taw ą  dalszego g o sp o d aro w an ia  w  tej 
dziedzinie. Ze teg o  rodzaju  uchw ały  były 
p o trzeb n e  świadczy o tym  coraz to  częstsze 
ogłaszanie ich przez inne w o jew ództw a, k tó re  
dosłow nie po w ta rza ją  uchw ały  Wołyńskiej 
R ady W ojew ódzkiej lub nieznacznie je zmie­
niają (Hrubieszów, Łódź).

W ołyńskie  Uchwały R ady  W ojew ódzkiej 
precyzują p o d s taw o w e  zasady  polityki b ib lio­
tecznej, z k tó rych  najważniejsze p u n k ty  dotyczą :

a) organizacji sieci bibliotecznej (punk ty  
od 1 do  6),

b) p o d s taw  finansow ych (pkt. 7),
c) nadzoru  i fach o w eg o  k ierow nic tw a 

(pkt. 8— 9),
d) korzystan ie  z b ib lio tek  (pkt. 10),
e) organizacji b ib l io tek a rs tw a  i czy te l­

n ic tw a oraz kształcenie b ib lio tekarzy  (pkt. 11).
P u n k ty  od 1 — 6 p o d p o w iad a ją  w yraźnie 

po d s taw y  b u d o w an ia  pow ia tow ej sieci b ib lio­
tecznej, kolejność realizacji oraz konieczność 
w spółdzia łan ia  z czynnikami społecznymi, co do 
rozgraniczenia te renu  działania  i p lanu dalsze­
go  w ypełn ian ia  sieci bibliotecznej.

Koszty  urządzen ia  i u trzym ania  p o w ia to ­
wych central b ibliotecznych uznano  za zw y­
czajny w y d a tek  W ydzia łów  P o w ia to w y ch ,  przez 
co us tab il izow ano św iadczenia na cele b ib lio­
teczne. O kreś lono  również s to sunek  p ro cen ­
to w y  poszczególnych w y d a tk ó w  w b udże tach  
bib lio tek  pow ia tow ych . W p ro w ad za jąc  św ia­
dom ie pozycje na  kształcenie b ibliotekarzy, 
uznano  słuszność zasady  ponoszenia  na  ten
cel pew nych  w yda tków .

W p u n k tach  8 i 9 usta lono  cały szereg
szczegółów, odnoszących  się do obow iązków  
k ie row nic tw a centralnych b iblio tek  z zakresu  
działalności sekcyj bibliotecznych. Między in­
nymi s tw ierdzono, że biblioteki p o w ia to w e  m u­
szą być p ro w ad zo n e  przez w ykw alif ikow anych  
bibliotekarzy, k tó rym  wydziały po w ia to w e  m a ­
ją zapew nić  s tanow iska  e ta tow e.

W  punkcie  10 s tw ierdzono  p o n ad  wszel­
ką  wątpliw ość, że do s tęp  do  książki i b ib lio­
teki specjalnie na  K resach W schodnich  nie może 
d oznaw ać  żadnych ograniczeń, uznając b ib lio­
teki o św ia tow e za pe łnow artośc iow e narzędzie
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o św ia ty . W p ro w ad za jąc  zasad ą  bezp ła tności 
p rzy  k o rzystan iu  z b ib lio tek  sam orządow ych , 
zag w aran to w an o  im m ożność rozw ijan ia p racy  
ty lk o  p rzy  pom ocy książek  w arto ściow ych , nie 
w puszczając do  sw oich księgozb io rów  p o d  żad ­
nym  pozorem  książek  złych lub  conajm niej 
w ątp liw ych .

S k o n cen tro w an ie  w rękach  In spek to ra  
S zko lnego  o rgan izacji b ib lio tek a rs tw a  i czy te l­
n ic tw a (pkt. 11) oraz kszta łcen ie  b ib lio tekarzy  
n a  te ren ie  o b w o d u  znajduje sw oje u zasad n ie­
nie w  p o stan o w ien iach  M in iste rstw a W yznań

R eligijnych i O św iecenia P u b licznego  o o d p o ­
w iedzialności in sp ek to ra  za o św iatę  pozaszko l­
ną. D la tego  i n a  b ib lio tek a rstw o , jak o  jeden  
z p o d staw o w y ch  śro d k ó w  ksz ta łcen ia  i w ycho­
w yw an ia  spo łeczeństw a, zapew niono  in sp ek to ­
row i decydu jący  w pływ .

Za k ró tk i jes t czas, aby  m ów ić już o sk u t­
kach i osiągnięciach  na  p o d staw ie  w p ro w ad zo ­
nych w  życie uchw ał, ale m ożna p o rów nyw ać 
uchw alone k w o ty  n a  b ib lio tek a rstw o  w b u d że ­
tach  sam orządow ych  na rok  1938/39 z k o sz ta ­
mi z ro k u  1937/38, co p rzed s taw ia  tab e la  „D ’b

D. B udżety  n a  b ib lio tek a rs tw o  :

P o w i a t

B u d że t  pre liminowany 
na b ib lio t.  w r. 1937/38
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na bibliot.  w r. 1938/39
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O gó łem
zł.

gminy
zł.

powia t
zł.

O gółem
zł.

gminy
zł.

powiat
zł.

D ubno 2.000 2.000 0,8 3.770 1,6 6.900 3.400 3.500 3,0
H orochów 500 — 500 0,4 2.048 1,6 3.238 — 3.238 2,6
K ostopol 2.625 — 2.625 1,6 3.125 1,9 5.417 — 5.417 3,3
K ow el — — — — 3.944 1,4 2.000 — 2.000 0,9
K rzem ieniec 2.350 — 2.350 1,3 6.324 2,5 10.000 3.090 7.500 4,3
Lubom i 1.000 — 1.000 1,1 2.150 2,4 2.884 1.600 1.284 3,3
Łuck 1.580 580 1.000 0,6 3.387 1,1 4.350 950 3.400 1,7
R ów ne 5.130 — 5.130 2,4 5.704 2,2 6.842 1.650 5.192 3,3
S arn y 3.490 2.060 1.430 1,8 4.688 2,5 7.060 3.060 2.000 3,8
W łodzim ierz 2.000 — 2.000 1,8 3.650 2,4 5.950 3.450 2.500 3,9
Z do łbunów 4.900 — 4.900 4, 4.159 3,4 2.690 350 2.340 2,2

R a z e m 26.575 2.640 22.935 1,5 42.949*1 2,1 — — — -------

W  p o ró w n an iu  z poprzedn im  rokiem  
b u d że to w y m  k w o ta  n a  b ib lio tek a rs tw o  w roku  
1938 39 w zrosła  o 100 % uzysku jąc przecię tn ie  
3 g r. na m ieszkańca. W  o sta tn im  ro k u  b u d że ­
tow ym  św iadczen ia  zrealizow ane na ten  sam  
cel łącznie p rzez P ań s tw o  i sam orząd  w yno­
siły 2,1 g rosza . C hociaż w  roku  budże tow ym  
nie o siągn ię to  w ym aganego  m inim um  4 gr., 
to  jed n ak  k w o ta  około  60.000 zł. um ożliw ia 
d w u k ro tn e  zw iększenie w ysiłków  w akcji 
b ib lio tecznej. W ażnym  jest to , że w o rb itę  
za in te reso w ań  spraw am i b ib lio tecznym i w cią­
g n ię to  i sam orząd  gm inny. C hcę jeszcze p o d ­
kreślić, że po  raz  pierw szy w  b u d że tach  
sam o rząd ó w  p o w ia tow ych  i gm innych znalazły  
się k w o ty  na  b ib lio tek a rs tw o , jak o  oddzielna 
pozycja rozchodow a, przez co zw iązki sam o­
rząd o w e  uznały  b ib lio tek a rs tw o  za w łasne 
agendy .

*) Budżety  z rea lizowane razem  z subwencjami 
M in is te rs tw a  W. R. i O . P. i Liceum Krzem ien ieck iego .

Zdaję sobie z teg o  sp raw ę, że stop ień  
realizow ania uchw ał W ołyńskiej R ady W oje­
w ódzkiej uzależniony jes t w pierw szym  rzędzie 
od p o p arc ia  P a n a  W ojew ody, a n astęp n ie  od  
osob istych  w alo rów  in s tru k to ró w  o św ia ty  p o za ­
szkolnej i k ierow ników  b ib lio tek  pow iatow ych , 
k tó rzy  przez um ieję tną  p racę  w  Sekcjach  
B ib lio tecznych o raz  ce low ą o rgan izację  czy te l­
n ictw a, b ęd ą  zjednyw ali coraz to  w ięcej zw o­
lenników , p ro p a g a to ró w  i czynnych działaczy 
bib lio tecznych .

IV.

R ów noleg le  z p rzygo tow an iem  p o d s ta ­
w ow ych  zasad  racjonalnej polityk i b ib lio tecznej 
zalecono in stru k to ro m  — w myśl u sta lonych  
zasad  — opraco w an ie  pow iatow ej sieci b ib lio ­
tecznej.

N a p o d staw ie  p o w ia tow ych  sieci zostan ie  
o p raco w an a  „W ojew ódzka sieć b ib lio tek  ośw ia­
to w y ch ”, w k tó ry ch  p ionow a b u d o w a  będzie  
trzy  s to p n io w a : I-szy s to p ień  — rejony  biblio-

4
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teczn e  (punk ty); II-gfi s to p ień — bib lio tek i gm in­
ne (z czasem  p o d cen tra le ) i 111-ci s to p ień  — 
b ib lio tek i p o w ia to w e  (cen trale).

R ozbudow an ie  sieci poziom o pójdzie w 
trzech  k ierunkach , a m ianow icie: a) b ib lio tek i 
z księgozb io rem  ruchom ym  (z czasem  ca łk o ­
w icie upłynnionym ), b) b ib lio tek i z k sięg o ­
zb iorem  stałym  i częściow o płynnym  i c) 
b ib lio tek i specja lne (zagadn ien iow o-sam okszta ł- 
ceniow e).

Biblioteki pow ia tow e: liczba ich w ynie­
sie 11, k tó re  uzupełn iać m ają b ib lio tek i gm inne 
księgozbiorem  p łynnym  i zaspakajać  p o trzeb y  
czy te ln ików  w re jonach  b ib lio tecznych  kom ple­
tam i ruchom ym i o tre śc i rozm aite j. R ejony 
ze stałym  księgozbiorem  b ęd ą  zw iązane z cen ­
tra lą  p o w ia to w ą  p rzez p łynną część księgo ­
zbioru . B iblio teki p o w ia to w e m uszą być p ro ­
w ad zo n e  przez w ykw alifikow anych  b ib lio te ­
karzy  i w sto su n k u  do b ib lio tek  niższego 
s to p n ia  b ęd ą  poradn iam i b ib lio tecznym i. W ła­
ścicielam i ty ch  b ib lio tek  b ęd ą  z regu ły  sam o­
rząd o w e zw iązki pow iatow e .

Biblioteki gm inne  (podcen tra le): W  p ie rw ­
szym  okresie  b ęd ą  b ib lio tekam i stałym i o lo ­
kalnym  zasięgu, z czasem  ro la  ich zm ieni się 
i b ęd ą  m iały ch a rak te r  p o d cen tra l w  sto su n k u  
do  b ib lio tek  I-go stopn ia , p ro w ad ząc  m iej­
scow ą w ypożyczaln ię książek  oraz w zorow o 
zo rg an izo w an ą  czy te ln ię  z księgozbiorem  p o d ­
ręcznym  i czasopism am i. K ierow nictw o sp ra ­
w ow ać b ęd ą  b ib lio tek a rze  — nauczyciele, d o ­
d a tk o w o  opłacani i pó łfachow y personel 
pom ocniczy.

W łaścicielam i ty ch  b ib lio tek  b ęd ą  Z arządy  
G m in. L iczba gm innych b ib lio tek  w yniesie 110.

R ejony biblioteczne  (p u n k ty ) : b ę d ą  dw o ­
jak iego  ro d z a ju :

a) re jony  o liczbie m ieszkańców  od  250 
d o  1.000 i b ęd ą  obsług iw ane kom pletam i 
ruchom ym i z b ib lio tek i pow ia tow ej lub b ib lio ­
tek i gm innej,

b) rejony  o liczbie m ieszkańców  p o n ad  
1.000 b ę d ą  m iały b ib lio tek i ze stałym  księg o ­
zbiorem , uzupełn iane przez p łynną część 
k sięg o zb io ru  z b ib lio tek i pow iatow ej.

P ro w ad zen ie  tych  b ib lio tek  o p a rte  będzie 
o  hono ro w y ch  p raco w n ik ó w  społecznych .

R ejenów  b ib lio tecznych  ogółem  p ro jek tu je  
się 2.500; b ib lio tek i re jonow e b ęd ą  w łasnością 
teg o  zw iązku  sam orządow ego , k tó ry  podejm ie 
się obsług iw an ia  p u n k tó w .

R ealizacja  w czasie. O cen iając realne 
m ożliw ości finansow e tu te jszy ch  sam orządów  
nie m ożna spodziew ać się, aby  w  jednym  roku  
lub w kilku m ożna było  uzyskać w b u d że tach

przesz ło  m ilion zło tych  na  akcję b ib lio teczną 
i d la teg o  realizację  pow szechnego  d o s tęp u  do 
książki i b ib lio tek i roz łożono  na  la t 10, co 
przy  p rzew idzianych  św iadczen iach  sam o rzą­
dow ych  4 gr. n a  m ieszkańca je s t realne do  
p rzep row adzen ia .

K olejność p rac  w okresie  10-letnim  będzie  
n a s tę p u ją c a : a) w ciągu p ierw szego  pięciolecia 
wysiłki b ęd ą  szły w k ierunku  jak  najlepszego 
zo rgan izow an ia  i ro zb u d o w y  b ib lio tek  p o w ia ­
tow ych , tak , aby  m ożna było  kom pletam i 
ruchom ym i obsłużyć 2.500 rejonów . R ealizacja 
ak tua lne j sieci b ib lio tecznej w  tym  czasie 
w pierw szym  rzędzie o d p o w iad ać  będzie  
istniejącym  rejonom  szkolnym .

D la w yzyskania i zaspokojen ia  zdrow ych  
zresztą  am bicji sam orządów  gm innych i m iej­
skich już w pierw szym  pięcioleciu m ogą być 
o rg an izo w an e  b ib lio tek i gm inne ze stałym i 
księgozbioram i.

W  drugim  pięcioleciu b ęd ą  o rgan izow ane  
bib lio tek i z księgozbioram i stałym i i p rz eo rg a ­
n izow anie b ib lio tek  gm innych na p o d cen tra le .

V.

N iepełny by łby  o b raz  sto su n k ó w  b ib lio ­
tecznych, gdybym  ogran iczy ł się do  w yk azan ia  
ty lk o  o siągn ię tych  pozy tyw ów . W  O k ręg u  
Szkolnym  W ołyńskim , posiadającym  specja lną 
s tru k tu rę  naro d o w o ścio w ą, b ib lio tek a rstw o  
n ap o ty k a  n a  najrozm aitsze trudności, z k tó ry ch  
najw ażniejszym i s ą :

a) Zagadnienie doboru książek . Z różnicz­
kow ane s to su n k i spo łeczno-narodościow e na 
W ołyniu  nakazu ją  w y ją tk o w ą czu jność przy 
d o b o rze  książek  do  b ib lio tek  ośw iatow ych . 
L ite ra tu ra  po lsk a  — o d p o w ied n ia  d la innych 
ziem P o ls k i— dla W ołynia jes t z a tru d n a  i nie 
zaw sze odpow iedn ia . S tą d  w ypływ a kon iecz­
ność w iększej ro zb u d o w y  działu  m łodzie­
żow ego w b ib lio tek ach  sam orządow ch . G dy 
d o b ó r książek  polskich przy  pom ocy w y ­
daw n ic tw  P o rad n i B ibliotecznej m oże być 
p raw ie  całkow icie rozw iązany, to  p rob lem  
d o b o ru  książek  uk ra ińsk ich  je s t obecnie  p ra ­
w ie nie do pokonania. O dpow iedn ich  książek  
rusk ich  m am y niezm iernie m ało, a te  k tó re  są 
w yd aw an e w e Lw ow ie, Kijowie, P rad z e  p ro ­
pag u ją  najczęściej tendenc je  szkodliw e i n ie­
bezpieczne.

b) B ibliotekarze. T ru d n o  jes t sob ie w y o ­
brazić, aby b ib lio tek i pow ia tow e , k tó re  w kró tce  
b ę d ą  posiadały  po  10 000 tom ów , m ogły być 
p ro w ad zo n e  przez pó łfachow ców -b ib lio tekarzy . 
Już w  tej chwili zachodzi konieczność z a tru ­
dn ien ia  11 w ykw alifikow anych  b ib lio tek arzy . 
D otychczasow i k ierow nicy  z p o śró d  nauczy-
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cielstwa, przeszkoleni przez Kuratorium, zapo­
wiadają się dobrze, a niektórzy mogą się już 
dzisiaj poszczycić pięknymi wynikami pracy, 
lecz trudno im pogodzić pracę w szkole z pra­
cami bibliotecznymi.

Pilną rzeczą jest, aby Wydziały Pow ia­
towe powiększyły swój e ta towy personel p ra ­
cowniczy o jednego kwalifikowanego biblio­
tekarza.

Kuratorium w ubiegłym roku przepro­
wadziło dla kierowników central 5-dniowe 
konferencje i 4-dniową wycieczkę naukową 
do W arszawy dla zapoznania ich z nowocze­
sną organizacją bibliotek oświatowych m. st. 
W arszawy oraz dla nawiązania kontaktu  
z Poradnią  Biblioteczną.

W  czterech powiatach (Łuck, Kostopol, 
Włodzimierz i Zdoibunów) Inspektoraty Szkol­
ne przy współudziale Kuratorium przeprow a­
dziły 2-dniowe konferencje dla bibliotekarzy 
punktów.

c) Biblioteki szkolne. Powszechne znaną 
jest rzeczą, że biblioteki szkolne wskutek 
intensywnego wykorzystania są bardzo zni­
szczone, a są szkoły, które wcale ich nie po­
siadają. Brak środków materialnych nie po­
zwala na zakładanie nowych bibliotek szkol­
nych, ani na uporządkowanie i uzupełnienie 
już istniejących. W  tych warunkach szkoła 
nie jest w stanie przygotować dobrego czy­
telnika, k tóryby umiał z książką obchodzić 
się, miał nawyk do czytania, odpowiedni do 
niej stosunek oraz umiejętność posługiwania 
się w pracy oświatowej. Biblioteki samorzą­
dowe mogłyby podjąć bardziej przemyślaną 
współpracę z bibliotekami szkolnymi, gdyby 
biblioteki powiatowe były znaczniej subwencjo­
nowane przez Ministerstwo Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego.

W ostatnim roku szkolnym z inicjatywy 
Wydziału I-go Kuratorium podjęto próbę 
nawiązania ściślejszej współpracy bibliotek 
samorządowych ze szkolnymi, co dało jak na 
pierwszy rok zadawalające rezultaty.

d) Współpraca bibliotek powiatowych z  
organizacjami społecznymi napotyka również 
na trudności, a wynikają one z tego, że każda 
organizacja domaga się dla siebie oddzielnej 
biblioteki. Władze szkolne reprezentują po­
gląd, że biblioteki samorządowe mają cha­
rakter oświatowej instytucji publicznej, z której 
każdy mieszkaniec ma praw o korzystać. Nie 
mniej jednak pamiętamy o specjalnych celach 
oświatowo-wychowawczych organizacyj i s ta ­
ramy się pewną ilość książek odpowiednich 
dla organizacyj miejscowych włączać do księ­
gozbiorów. Sprzeciwiając się dzieleniu księ- 
gozbióru na biblioteki dla organizacyj społecz­
nych mamy na względzie dobro ogółu czytel­
ników. Rozdrobniony księgozbiór prędko byłby 
zniszczony i nieekonomicznie wyzyskiwany. 
Biblioteki powiatowe chętnie natomiast mogą 
się podjąć obsługiwania zorganizowanych ze­
społów samokształcenia w organizacjach, bo­
wiem biblioteki samorządowe przewidują przy­
chodzenie ze specjalną pomocą miejscowo­
ściom czy organizacjom o celowo zorgani­
zowanym czytelnictwie.

VI.

Dorobek biblioteczny za pierwsze 20-lecie 
niepodległości ma znaczenie fundamentalne 
dla rozwoju oświaty i kultury Wołynia.

Jednolita polityka biblioteczna zaaprobo­
wana przez Pana  W ojewodę Hauke-Nowaka 
musi być dla dobra Państw a utrzymana na 
Wołyniu i dalej kontynuowana.

W. JEREMI ŚLIWIŃSKI.

Stan wychowania fizycznego w Okręgu Szkolnym Wołyńskim.
(C iąg  dalszy).

S zk oln ictw o śred n ie  o g ó ln o k sz ta łcą ce .

Osiągnięcie właściwych wyników pracy, 
jakie w swym ujęciu przewidują nowe p ro ­
gramy, zależy od trzech czynników :

a) warunków pracy,
b) wyposażenia w sprzęt,
c) przygotowania osobistego nauczyciela. 
Rozpatrzmy je pokolei.

Sale gimnastyczne.

W zakresie wychowania fizycznego, na 
terenie szkolnictwa średniego ogólnokształcą­
cego, do warunków pracy zaliczamy posiada­
nie przez szkołę odpowiedniej sali gimnastycz­
nej i boiska. Jak  ten stan przedstawiał się 
do roku 1937/38 obrazuje poniższa tabe la :
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STAN ROK IL O Ś Ć
SAL

W ielkość sa l w m etr. kw. B oiska, w ym iary k tó ry ch  należy 
ocenić na

5 0 -7 0 71—100 101 i w ięcej nd d o s t db R azem

w szk o ln ic tw ie  państw ow ym

Było 1 9 3 1 /3 2 1 2 5 4 3 5 3 3 11

J e s t 1 9 3 7 /3 8 1 6 2 6 8 2 4 5 11

W inno b y ć — 2 0 — — 2 0 — — 11 11

w sz colnictw ie pryw atnym

Było 1 9 3 1 /3 2 3 1 __ 2 9 6 1 1 6

J e s t 1 9 3 7 /3 8 1 5 7 3 5 1 0 6 1 1 7

W inno b y ć — 3 1 — — 3 1 — — 1 7 1 7

M ieliśmy w ięc w ro k u  1937/38 sal g im na­
stycznych  31. P o n iew aż  szkoły koedukacy jne, 
w inny po siad ać  po dw ie sa le  g im nastyczne 
o gó lna  liczba ich w inna w ynosić 51. O braz 
ten  nie by łby  pełny, gdybyśm y nie uw zględnili 
fa k tu , iż 9 sal g im nastycznych  m a w ym iary 
poniżej 70 m 2, a w ięc o pow ierzchni nie w y­
starczającej.

W  o sta tn ich  la tach  p rzep ro w ad zo n o  g ru n ­
to w n y  rem o n t sal g im nastycznych : w g im na­
zjach p ań stw o w y ch  w D ubnie, w Z dołbunow ie, 
w  K ow lu i w  O stro g u , oraz p o b u d o w an o  
now ocześn ie u rząd zo n e  sale  w g im nazjach  
p ań stw o w y ch  w  R ów nem , w e W łodzim ierzu 
i w H orochow ie, o raz  częściow o dw ie sale 
w  S arnach ; po za  tym  w y b udow ano  sale 
w  gim nazjach p ry w a tn y ch  w  Lubom lu, w 
R ów nem  dw ie w Kow lu, dw ie w Łucku.

Boiska.

W szystk ie  szkół p o siad a ją  p lace (boiska) 
do  p ro w ad zen ia  ćw iczeń cielesnych, z k tó ry ch  
jed n ak  43 % nie p o siad a  d o sta teczn y ch  w ym ia­
rów , zw łaszcza do  p ro w ad zen ia  zajęć p o ­
po łudn iow ych , co w w ielkiej m ierze u tru d n ia  
realizację  p rog ram u .

Wnioski.

P o p ra w a  istn iejących w aru n k ó w  pow inna 
po legać  n a :

1) zw iększeniu ilości sal g im nastycznych  
do dw u  w  każdym  liceum  i gim nazjum  ze 
w zględu  na ich k o edukację  i konieczność 
rów noleg łe j organizacji p racy  p rzed m io tu  d la  
ch łopców  i dziew cząt,

2) jaknajrychl.ejszej w ym ianie p ro w izo ­
rycznych sal, k tó rych  n ied o sta teczn e  w ym iary  
og ran iczają  realizację  m ateria łu  ćw iczebnego, 
na  sale  o pow ierzchni pow yżej 100 m 2,

3) zw iększeniu  w ym iarów  p laców  przy 
szkołach  do norm  w ym aganych  p rzez p o rad n ik  
M in iste rstw a W . R. i O . P .

Wyposażenie w sprzęt.

W yposażen ie szkoły  w o d p o w ied n ią  ilość 
p rzy rząd ó w  um ieszczonych n a  sali g im nastycz­
nej i boisku, oraz w  o d p o w ied n ią  ilość przy- 
b o ró w  do  p ro w ad zen ia  gier, zabaw  i sp o rtó w  
nie jes t jeszcze w ystarcza jące .

Ilość p rzy rząd ó w  zależy od  w ielkości 
posiadanych  sal. S ta n  w yposażen ie  szkół w i­
nien tak  w yglądać, jak  to  nam  ilu stru je  
poniższe z e s ta w ien ie :
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STAN ROK
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w szkolnictwie państwowym

Było 1 9 3 1 /3 2 180 3 __ 15 i 9 20 -- 7 8 5 --- 10 11 269
Je s t 1 9 3 7 /3 8 214 24 6 81 9 18 49 29 18 14 6 19 21 21 569

W inno być — 400 60 120 120 20 40 60 300 20 20 20 80 40 20 1320

w szkolnictwie prywatnym

Było 1931 /32 21 __ __ 1 __ 1 13 --- 5 4 1 --- 4 11 61

Je s t 1 9 3 7 /3 8 117 5 6 16 1 8 25 --- 12 8 2 2 13 18 233

W inno  być — 620 93 186 186 31 62 62 465 31 31 31 62 62 31 1953

P rzy  tym  ru b ry k a  „w inno  b y ć ” zo sta ła  
ob liczona d la  p e łnego  s tan u  t. j. 51 sal g im na­
sty czn y ch  w  O kręgu .

W  szko łach  p ań stw o w y ch  ilość p rzy rzą­
dó w  w zrosła  w ciągu o sta tn ich  6 la t d w u ­
k ro tn ie .

W yposażenie w przybory.

Nie dajem y w ykazu  zao p a trzen ia  szkół 
w  p rzy b o ry  do  g ier, zab aw  i sp o rtó w , gdyż 
dane  te  nie b y łyby  ścisłe. P rzy b o ry  u legają  
sta łem u  zużyciu, i to  tym  w iększem u, im mniej 
ich szko ła  posiada, ilość ich jed n ak  w  szko­
łach  z roku  n a  ro k  w zrasta; w r. 1937/38 — 
b y ło  ich pow yżej 1.500. Mimo to , ilość ta  je s t 
n iew ystarcza jąca , gdyż w ciąż w z ras ta  ilość 
szkół, klas, oddziałów , a tym  sam ym  ilość g ru p  
ćw iczebnych.

Jak o  norm ę m ożem y przy jąć sto sunek  
ilości p rzy b o ró w  do  ilości ćw iczącej m łodzieży, 
k tó ry  na k lasę w inien w ynosić 1 :4 .

Kwalifikacje nauczycieli.

D la osiągn ięc ia  coraz lepszych  w yników  
p racy  duże znaczenie m ają kw alifikacje  zaw o­
d o w e nauczycieli ćw iczeń cielesnych. W  szko­
łach  pań stw o w y ch , w szyscc już (20 osób) 
p o s iad a ją  pełne  kw alifikacje  n au k o w e i zaw o­
dow e.

W  szko łach  p ry w a tn y ch  s tan  kw alifikacji 
za tru d n io n y ch  sił nauczycielskich , p rzed staw ia  
się n aogó ł pop raw n ie . W ym aga jeszcze ro z ­
w iązan ia  sp raw a  o b sad zen ia  w olnych  g o d zin — 
e ta tó w  nauczycieli ćw iczeń cielesnych.

K w alifikacje nauczycieli ćw iczeń ciele­
snych w szko łach  p ryw atnych  ob razu je  p o ­
niższa ta b e lk a :
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1 9 3 1 /3 2 1 6 9 i 3 5 9 9 6
1 9 3 2 /3 3 1 6 1 0 2 4 4 1 0 6 5
1 9 3 3 /3 4 1 6 1 4 2 9 2 1 4 2 4
1 9 3 4 /3 5 16 1 5 5 9 1 1 5 1 2
1 9 3 5 ;3 6 1 5 1 5 5 9 1 1 5 1 2

1 9 3 6 /3 7 1 4 1 6 5 9 2 1 6 — 1

1 9 3 7 /3 8 1 7 1 9 7 11 1 1 9 2 4

A bsolw enci C en tra ln eg o  In s ty tu tu  W ycho­
w an ia  F izycznego s tan o w ią  54 % za tru d n io n y ch  
nauczycieli (lek); d ru g ie  z kolei m iejsce p rz y ­
p ad a  ab so lw en to m  S tu d ió w  W ychow ania F i­
zycznego  p rzy  U n iw ersy te tach  w  P o zn an iu  
i w K rakow ie. D ok ładny  o b raz  teg o  zag ad n ie ­
nia p rz ed s taw ia  za łączona ta b e lk a :
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n au czy c ie li s zk ó ł p ań s tw o w y ch

k o b ie ty l 3 4 — i __ __ 9 9 __

m ężczyźni — — 8 i 2 — ---- 11 11 —

R a z e m l 3 1 2 i 3 — — 2 0 2 0 —

nauczyc ie li szkó ł p ry w a tn y c h

k o b ie ty __ 2 6 i __ 2 1 1 2 4 8

m ężczyźni 2 1 3 — — 1 — 7 3 4

R a z e m 2 3 9 l — 3 1 1 9 7 11

Ł ą c z n i e 3 6 2 1 2 3 3 1 3 9 2 7 1 2
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Dokształcanie nauczycieli i prace sam okształ­
ceniowe.

Dokształcanie i praca samokształceniowa 
nauczycieli ćwiczeń cielesnych w szkolnictwie 
średnim, ogólnokształcącym i zawodowym, 
rozwija się planowo i systematycznie.

Pow ołano do życia dwa rejony konferen­
cyjne nauczycieli ćwiczeń:

a) rejon południowy (rówieński) obejmu­
jący szkoły w Równem, w Zdołbunowie, 
w Ostrogu, w Dubnie i w Krzemieńcu;

b) rejon północny  (kowelski) obejmujący 
szkoły w Kowlu, w Maciejowie, w Łucku, 
w Horochowie, we Włodzimierzu, w Sarnach 
i w Lobomlu.

Niezależnie od tych konferencji zwoły­
wane były co dwa lata konferencje okręgowe.

Centralnym ogniwem prac tych konfe­
rencji były zagadnienia realizacji programów 
w nowym gimnazjum, a ostatnio w liceum, 
oraz ściśle wiążące się z programem te m a ty : 
gry polowe, gimnastyka terenowa, zajęcia po ­
południowe, współpraca nauczyciela z lekarzem 
szkolnym, korelacja z innymi przedmiotami 
i t. p.

Równolegle do prac rejonów konferen­
cyjnych zorganizowało nauczycielstwo swą 
prcę samokształceniową i życie sportowe mło­
dzieży, powołując Komisje Wychowania Fizycz­
nego w Równem, w Krzemieńcu, w Ostrogu, 
w Łucku, w Sarnach i we Włodzimierzu. 
Tematem prac Komisyj były sprawy wzajem­
nej hospifacji lekcyj, przygotowania prac na 
konferencje rejonowe, organizacja świąt w. f., 
zawodów towarzyskich młodzieży i t. p.

Z chwilą organizacji w całym Państwie 
Polskiego Związku Wychowców Fizycznych, na 
Wołyniu powstał Okręg i Koła, które przejęły 
dotychczasową pracę Komisyj, oraz podjęły 
akcję zawodową unormowania warunków pracy 
i płacy nauczycieli w szkołach prywatnych.

Należy tu  podkreślić żywy udział całego 
nauczycielstwa ćwiczeń cielesnych w kursach 
organizowanych przez władze szkolne w okresie 
feryj świątecznych lub wakacyj W wakacyjnych 
kursach organizowanych centralnie wzięło 
w ciągu lat 1932—36 powyżej 30 osób; w kur­
sie wakacyjnym w Łucku, organizowanym przez 
Kuratorium Wołyńskie, wzięło udział 25 osób. 
Lata ostatnie wykazują coraz większą frekwen­
cje nauczycielstwa na kursach przysposobienia 
wojskowego.

Praktyka przedegzaminacyjna.
17 nauczycieli ćwiczeń cielesnych odbyło 

praktykę  przedegzaminacyjną. Z pośród nich 
trzy osoby w bieżącym roku będą składały

egzaminy, 1 osoba zrezygnowała z egzaminu 
reszta t. j. 13 — egzamin złożyła.

Centralna Biblioteka Pedagogiczna.

Centralna Biblioteka Pedagogiczna w 
Równem troszczy się o uzupełnienie i zwięk­
szenie w niej działu wychowania fizycznego 
i higieny. Drukujący się obecnie katalog 
C. B. P. wykazuje 200 pozycyj, co stanowi 
w zestawieniu z rokiem 1931/32 pięciokrotny 
zwrost. Dział ten stale jest uzupełniany, to 
też w okresie przedegzaminacyjnym cieszył się 
wybitną frekwencją czytelniczą nauczycieli.

W celu ułatwienia wykorzystania księgo­
zbioru przez nauczycieli w terenie, opracowano 
wykaz bibliografii wychowania fizycznego, 
który został umieszczony w Nr 3 Dziennika 
Urz. K .O .S .W . za rok 1936.

Zycie  sportowe m łodzieży.

Zycie sportowe młodzieży normują pro­
gramy szkolne. Ich wyrazem są koła sportowe, 
zawody, święta w.' f. i t. p.

W e wszystkich szkołach średnich są zor­
ganizowane Koła Sportowe, w których młodzież 
ćwiczy dobrowolnie, organizując dla swych 
członków zawody, pokazy, wycieczki i t. p. 
W ychowawcy fizyczni inicjują imprezy między­
szkolne organizację których b. często powie­
rzali samej młodzieży. Ostatnio Koła W ycho­
wawców Fizycznych w Równem, w Łucku 
i w Kowlu zamierzają dla młodzieży zorgani­
zować M iędzyszkolne Kluby Sportowe.

Z imprez o szerszym zasięgu należy w y­
mienić coroczne rozgrywki i międzyszkolne 
święta w. f., organizowane przez poszczególne 
środowiska Wołynia.

W skali Okręgu zostały zorganizow ane:
1) korespondencyjne zowody strzeleckie 

o nagrodę Kuratora O.S.W., k tórą po 4 latach, 
w roku 1936, zdobył na własność zespół 
Gimnazjum Państw ow ego w Równem;

2) korespondencyjne zawody strzeleckie 
o nagrodę Okręgu Wołyńskiego Związku S trze­
lectwa Sportowego, którą po 4 latach, w ro­
ku 1937, zdobył zespół uczniów Gimnazjum 
Państw ow ego w Kowlu;

3) Pierwsza Olimpiada Zimowa w Krze­
mieńcu w roku 1936, w k tóra  zgromadziła na 
starcie zawodów narciarskich, łyżwiarskich, 
saneczkarskich i hokejowych powyżej trzech 
setek zawodników i zawodniczek;

4) Międzyszkolne Igrzyska Letnie w roku 
1938 w Równem, k tóre  zostały obesłane pół 
tysiącem zawodnikików (czek).

Imprezy te wykazały z małymi wyjątkami, 
dobry poziom wychowania fizycznego w szko­
łach.
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Szkolnictwo zawodowe.

W ychow anie fizyczne w szkolnictw ie  
zaw odow ym , w  związku z całkow itą przebu­
dow ą organizacyjną i program ową teg o  działu  
w  P aństw ie rozwija się najtrudniej.

W szkołach średnich zawodowych, które 
mają już ustalone programy, rozwój w ych o­
wania fizycznego jest zapew niony i realizuje 
się narówni i na poziom ie szkół średnich  
ogólnokształcących.

Gorzej przedstaw ia się poziom  w ycho­
wania fizycznego na terenie szk ó ł zawodowych  
stopnia niższego. Jest on różny w  p oszczegó l­
nych szkołach, a zależny od warunków w  jakich 
pracuje szkoła i kto prowadzi ćwiczenia  
cielesne.

Warunki pracy  dla w ychow ania fizycz­
nego są skromne i tym bardziej trudne, że 
szkoły zaw odow e częstokroć sam e mieszczą  
się w  budynkach niezupełnie odpow iednich. 
I choć postęp w  ostatnich latach jest olbrzymi 
istniejące warunki są jeszcze niewystarczające. 
O to dane. Na 25 szkół, 3 szkoły posiadają  
sale gim nastyczne w łasne, z czego  sala w Pań­
stw ow ym  Gimnazjum Krawieckim w Łucku 
jest urządzona w zorow o. 7 szkół korzysta z sal

gim nastycznych w ynajętych, 3 szkoły w yk o­
rzystują na ćw iczenia pom ieszczenia rekrea­
cyjne lub korytarze, 12 szkół sal nie posiada, 
7 szkół posiada w łasne boiska, 7 szkół odnaj- 
muje, a 11 szkół nie posiada żadnego placu.

D otychczasow e programy szk ó ł rolniczych  
i dokształcających  nie przewidują w ychow ania  
fizycznego.

Z esp ó ł nauczycieli szkół zaw odow ych  
rekrutuje się przeważnie z nauczycieli docho­
dzących ze szkół średnich ogólnokształcących. 
Tam też odbyw ało się i odbyw a ich dokształ­
canie, które wyraźnie zmierza w kierunku 
odpow iedniego nastaw ienia pracy w  szkołach  
zaw odow ych, doboru w łaściw ych  ćw iczeń  
korektyw nych, podtrzym ania sprawności i pra­
widłowej postaw y m łodzieży.

Ż ycie  sportowe m łodzieży  szkół zaw odo­
wych ujęte jest w identyczne ramy jak 
w szkołach średnich. Bierze też ona w nim 
żyw y udział. Mimo ciężkich warunków pracy 
szkolnej i zaw odow ej, usportow ienie i spraw ­
ność m łodzieży jest zadawająca, co niejedno­
krotnie wykazała młodzież biorąc żyw y udział 
w organizowanych przez szkoły ogólnokszta ł­
cące zaw odach, pokazach i św iętach.

K a m i l l i  P a ń s t w e j  C e n t i a l n a j  K i K l i o t e k l  P e d a g o g i c z n e j  w R ó w n e m .
N ab y tk i  w  dz i a l e  pe da g o g ik i .

B a l e y  S. C h a ra k te ro lo g ja  i ty p o lo g ja  dz ieci i m łodzieży. 
W -w a 1933. s. 2 7 5 -3 0 4 .

B l a u s t e i n  L. L en istw o  u dz ieci i m łodzieży. Lw, 
b. r. s. 30.

C z e r n y  Z. D y d ak ty k a  języków  now ożytnych. W -w a 
1935. s. 331—377.

D a n y s z  A . O  k sz ta łcen iu . Lw. 1918. s. 367.
D r o z d o w i c z - J u r g i e l e w i c z o w a  I. P odstaw ow e 

z ag a d n ie n ia  d y d ak ty k i dorosłych . W -w a 1934. 
s. 1 4 9 -1 6 5 .

F i e d l e r  E. P ro p a g a n d a  k o lo n ia ln a  w szkole  polskiej. 
Łow icz 1938. s. 16.

F o e r s t e r  F . W . S ta re  i now e w ychow anie. K atow ice 
1938. s. 207.

F o e r s t e r  F. W . Ś w ia tło  w iek u is te  a ziem skie  c iem ­
ności. K atow ice  1938. s. 163.

F r a n t z  W . T w o rzen ie  z a s tęp ó w  h a rce rsk ich . Lwów 
1938. s. 47.

F  r a n t  z o wa W . Z ak ładan ie  g ro m ad  zuchow ych. Lwów 
1938. s. 47.

F r e j l i c h  K. M atem aty k a  d la  kl. I liceum  ogólno­
k sz ta łcąceg o . Lw. 1938. s. 203.

F r o e l i c h o w a  M.— L e d ó c h o w s k a J . P od ręczn ik  
do ćw iczeń w p isaniu  d la  kl. V szkoły  pow szechnej. 
Lw. 1938. s. 80.

G a y ó w n a  D. P od ręczn ik  do nauki o p rzy ro d z ie  żywej 
d la  kl. VI szkoły  p o w szechnej. W yd. 2. Lw. 1938. 
s. 158.

G e p p e r t  S. D obór i o cena  k siążek  d la  m ałych b ib lio ­
te k  ośw iatow ych. Kr. 1938. s. 27.

G ł u s k a  D . - G o r  y ń s k i  L W ykaz zak ładów  sp e c ja l­
nych d la  d z ieci i m łodzieży. W -w a 1938. s. 28. 

G o t t l i e b  W . Socjo log iczna te o r ja  w ychow ania. W -w a 
1933. s. 4 3 5 -5 0 8 .

G o t t l i e b  W . Socjolog ia ośw iaty  pozaszkolnej. W -w a
1933. s. 5 1 1 -5 2 2 .

G r z ę d z i e l s k a  M. O  w ychow aniu d z iew cząt. Lw. 
1938. s. 64.

H a r c e r s t w o .  P raca  zbiorow a pod red . S. S ed laczk a . 
W -w a 1922. s. 144.

J a s t r o c h  K. L ife and  W ork  in E n g lan d . Lw. 1938. 
J  e l e r i s  k  a  L. M eto d y k a  a ry tm ety k i i g e o m e trii w p ie rw ­

szych la ta c h  nauczan ia . Pozn . 1939. s. 204.

K a p r o c k i  B. K łam stw o w szko le . Kr. 1938. s. 157. 
s. 251.

K e r s c h e n s t e i n e r  G. B e g rif f  d e r  A rb e itssch u le .
3. A ufl. L ep z ig  1917. s. 198.

K o t  S. Z arys dzie jów  w ychow ania jako funkcji sp o ­
łecznej. W -w a 1934. s. 569— 660.

K r y g o w s k i  B. M eto d y k a  szkolnych w ycieczek  g e o ­
g ra ficzn y ch . Lwów 1938. s. 350.

K u n i c k a  J. K łam stw o dz ięcięce . W -w a 1938. s. 68. 
K u r d y b a c h a  Ł. S ta ro p o lsk i id ea ł wychowawczy. Lwów 

1938. s. 168.
M a j e w s k i  T. U w agi o p rzysposob ien iu  obyw atelsk iem  

m łodego  poko len ia . W -w a 1932. s. 16. 
M a ł k o w s k i  A . Ja k  skauci p racu ją . Kr. 1914. s. 354.
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M i l l e r  R.  P ra c a  dom ow a uczn ia. W -w a 1937. s. 81. 
N a w r o c z y ń s k i  B. W sp ó łczesn e  p rąd y  pedag o g iczn e .

W -w a 1934. s. 525—568.
P a s i e r b i ń s k i  T. O r to g ra f ia  w szko le  pow szechnej 

i śred n ie j. W -w a 1938. s. 63.
P o s a d z y  L. P oglądy  p ed ag o g iczn e  A d am a M ickiew icza.

Pozn. 1938. s. 386.
P r a c e  psycholog iczne pod red . S. Szum ana T. I. W -w a 

1938. s. 271.
R a d l i ń s k a  H . D zieje ośw iaty  pozaszko lnej. W -w a 

1934. s. 6 6 1 -6 9 7 .
R a u c h - S o b o l e w s k a  J . P o g ad an k  i oh ig jen ie. W -w a 

1938. s. 117.
R u b c z y ń s k i  W . P ro b lem  k sz ta łto w an ia  ch a ra k te ru .

Pozn . 1938. s. 128.
R u d a w s k i  L. Z arys m etodyk i zająć rękodzie ln iczych  

(ro b ó t ręcznych). P o zn . 1938. s. 363.
R y t l o w a  J. Ć w iczen ia  słow nikow e w szkole  p o w szech ­

nej. W -w a 1938. s. 132.
S c h r e i b e r  I. Ś c iąg a  w p ra k ty c e  szkolnej. K r. 1938. 

s. 128.
S o ś n i c k i  K. D y d ak tyka  ogólna. W -w a 1934. s. 74— 

147.
S t a t u t  pub licznych  szkół pow szechnych 7-le tn ich . Lwów 

1938. S. 32.
S t e k e l  W . W ychow anie  rodz iców . W -w a b. r. s. 215. 
S z u  m a n  S. M etody  psy ch o lo g ii dośw iad cza ln e j. W -w a

1933. s. 312— 348.
S  z u m a n S. Rozwój psychiczny d z ieci i m łodzieży.

W -w a 1933. s. 2 3 1 -2 7 4 .
S z u m a n  S. Rozwój py tań  dz ieck a . W -w a 1939. s. 392- 
S z u m a n  S . — B r z y c h c z y  K. Rozwój k o lo ry sty k i w sz tu ­

ce dz ieck a . W -w a 1938. s. 80 fig. 25.
T  a d d J. L. N ow e d ro g i w ychow ania a rty s ty czn eg o . 

W -w a 1920. s. 168.
T  e r m i n a r z  zajęć  i czynności służbow ych k ierow nika  

i nauczycie la  publicznej szkoły pow szechnej. Lw.
1938. s. 44.

T o r  J. Fo rm a p lastyczna . P odstaw ow e zasad y  rysunku  
e lem en ta rn eg o . Lw. 1925. s. 88.

U j m a  B. P la n  p racy  k iero w n ik a  szkoły. W -w a 1938. s. 64. 
W r ó b l e w s k i  J . G eo m etria  w y k reśln a  w zak re s ie  kl. I 

liceum  m atem atyczno-fizycznego . Lw. 1938. s. 82.

Z a k ó w n a  M. W ycieczkow anie  m łodzieży . Lw ów  1938. 
s. 40.

Z u k i e w i c z o w a  Z. D y d ak ty k a  p rzed szk o la . W -w a
1934. s. 167— 186.

N abytki w innych działach.

A s n y k  A . Pism a po raz  p ierw szy  razem  zeb ran e . T. I.
W -w a 1938. s. LI, 339.

B a r a n o w s k i  W . Rozm ow y z P iłsudsk im . 1916—1931.
W -w a 1938. s. 237.

B a r c i r i s k i  F . P o d staw o w e zasad y  ekonom ik i. Pozn. 
1938. s. 103.

B e r n a t z i k  H . A. M orza po łudniow e. W -w a 1938. s. 203. 
B l a u s t e i n  L. O  ujm ow aniu przedm io tów  este tycznych .

Lwów 1938. s. 29.
B o b r o w s k i  T. P am ię tn ik i T. I, II. Lwów 1900. s. 417,512.

B r z o z o w s k i  S. D ębina. Cz. I. Sam  w śró d  ludzi. K siążka  
o s ta re j  k o b iec ie . W -w a 1938. s. 436.

B u j a k  F. C zynnik  go sp o d arczy  w u p ad k u  d aw nego  pań­
stw a  po lsk iego . Lwów 1938. s. 39.

C a n t i l l o n  R. O g ó ln e  rozw ażan ia  nad  n a tu ra lnym i p ra ­
wam i hand lu . W -w a 1938. s. 236.

C z a r n o w s k i  S. K u ltu ra . W -w a 1938. s. 303.
D a v i d - N e e l  A. M istycy i cudo tw órcy  T ybetu . W -w a 

1938. s. 340.
D r  y j s k i A . R ozbiór i k ry ty k a  głów nych założeń  psy- 

chanalizy. K r. 1929. s. 105.
D u n a j e w s k i  A . — M a r  c h  I e w s k i  J . K lucz do o zn acza ­

nia p taków  P o lsk i. W yd. 2. K r. 1938. s. 338. 
D u r a n t  W. Zycie i tw ó rczo ść  w ielk ich  filozofów . T. 1, II.

W -w a b. r. s. 302, 352.
D y  b o s k i  R. L ite ra tu ra  i język  średn io w ieczn e j A nglii.

K r. 1910. s. 418.
F i c i r i s k a  M. 20 la t  w P aran ie . W -w a 1938. s. 119.
F r e u d  Z. O  m arzen iu  sennem . L ip sk  1923. s. 108. 
G l i w i c  H . K ap ita ł w ędrow ny w g o sp o d a rce  św iatow ej.

W -w a 1938. s. 510.
H a n d e l s m a n  M. Pom iędzy Prusam i a R osją. W -w a 

1922. s. 248.
H e n d r i k s o n  H . K. F in an se  W łoch  F aszystow sk ich . W -w a 

1938. s. 279.
H e r t z  A. Socjo log ia  w spółczesna. W -w a 1938. s, 230. 
I g n a s z e w s k i  J . Ś lą sk  Z ao lzańsk i w życiu gospodarczym  

P o lsk i. K atow ice 1938. s. 24.
I w a n o w s k i  E. P a m ią tk i p o lsk ie  z różnych  czasów  T. I, II.

K r. 1882. s. 579, 698.
J a c z y n o w s k i  J. G o sp o d ark a  Po lsk i. W -w a 1938. 

s. 312.
J i i n g e r  W . W alk a  o kauczuk . W -w a 1938. s. 100. 
K a c z o r o w s k i  S. L ogika m atem aty czn a. Cz. I. Lw. 

1938. s. 27.

K a c z o r o w s k i  S. L ogika trad y cy jn a  Lw. 1938 s. 24. 
K a c z o r o w s k i  S. O p o d z ia le  logicznym . Lw. 1937. s. 95, 
K o n e c z n y  F. Rozwój m oralności. Lublin  1938. s. 388. 
K o s m o w s k a  I. Z w iązki m łodzieży po lsk ie j od  1816 r.

do naszych  czasów . W -w a 1924. s. 195. 
K o t a r b i ń s k i  T. C zyn. W yd. 2. Lwów 1937. s. 34.
L a m  S Po lska  l ite ra tu ra  w spółczesna od roku  1897 do 

chwili b ieżące j. Pozn. 1924. s. 481.
L a n d a u  L. G o sp o d a rk a  św ia tow a. W -w a 1939. s. 153. 
L i g a  O b r o n y  P o w i e t r z n e j  P a ń s t w a .  P ię tn a s to lec ie  

L. O . P . P. W -w a 1938. s. 341.
Ł u c z y ń s k i  W . S e r c e —-film przeżyć  psychicznych. Lwów 

1938. s. 44.
M a c D o n e l l  A. G. N apo leon  i jego m arsza łkow ie . W -w a 

1938. s. 282.
M a t l a k o w s k i  W . Z dobien ie  i sp rz ę t lu d u  p o lsk iego  

na Podhalu . W yd. 2. W -w a 1915. s. 138, 131,
M e t a l  l m a n n  J. W prow adzen ie  do zag ad n ień  filozoficz­

nych. Cz. I. K r. 1939. s. 152.
M ł y n a r s k i  F. C złow iek w dzie jach . W yd. 2. W -w a 1938. 

s. 200.
M o r a c z e w s k i  A . W arszaw a. W yd. 2. W -w a 1938 s. 391. 

M y s ł a k o w s k i  Z. T o ta lizm  czy k u ltu ra . Kr. 1938. s. 78.

N o w i c k i  M. G ra fik a  na usłu g ach  rek lam y  kup ieck ie j.
W -w a 1938. s. 71 w zorów  14.

O r z e s z k o w a  E . Bene nati. W -w a 1938. s. 196. 
O r z e s z k o w a  E. C ham . W -w a 1939 s. 237.
P i e t e r  J. O d w ag a . Lwów 1938. s. 44.
P i e t e r  J .  S trach . Lwów 1938. s. 52.

P i g o ń  S. Na d ro g ach  i m anow cach ku ltu ry  ludow ej.
Lwów 1939. s. 328.

R a k o w s k i  J .  L inie rozw ojow e g o sp o d a rs tw a  po lsk ieg o .
W -w a 1938. s. 52.

S c h e l e r  M. O  zjaw isku trag iczn o śc i. Lwów 1938. s. 40. 
S c h m i t z  P . W szech islam . W -w a 1938. s. 224.
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S c h o p e n  E. M orze Ś ródziem ne a ren ą  dzie jow ych  ro z ­
s trzy g n ięć . Lwów 1938. s. 120.

S k w a r c z y ń s k i  A. P o dstaw y  p racy  w zespo le . W yd.
nowe. W -w a 1933. s. 14.

S ł a w i ń s k i  T. Z ag ad n ien ia  g o sp o d a rcze  P o lsk i w sp ó ł­
czesnej. W -w a 1938. s. 173.

S ł  a w i r i s k i  Z. Z ag ad n ien ie  p lanow an ia  go sp o d arczeg o
K atow ice 1938. s. 102.

S ł o w n i k  przy rodn iczy . T. I. G eolog ja . Ł ódź 1936. s. 64. 
S m o l k a  S. S p o łeczeństw o  po lsk ie  XII w ieku i jego g o sp o ­

d a rk a . Lwów 1938. s. 40.
S o k a l  S. U b ezp ieczen ia . W -w a 1838. s. 56. 
S z c z u r k i e w i c z  T. R asa , środow isko , rodzina . W -w a 

1938. s. 248.
Sz u m a n  S. A firm ac ja  życia. Lwów 1938. s. 24.
S z u m a n  S. C zy filozofia je s t p o trzeb n a . Lwów. 1938. s . 30. 
S z u m a n  S. O dow cip ie  i hum orze. Lwów 1938. s. 26. 
S w i d r o w s k i  J. T eo ria  m o n e ta rn a  Jo h n a  Law. W -w a 

1938. s. 148.
T o k a r z  W . O s ta tn ie  la ta  H u g o n a  K o łłą ta ja . 1794— 1812.

T. I, II. Kr. 1905. s. 347, 269.
T r e t i a k  J. Ju liusz  Słow acki. T. I, II. K r. 1904. s. 494, 

504.

T r e t i a k  J. M ickiew icz w W ilnie i K ow nie. T. I, II. 
Lw. 1884. s. 248, 251.

T r y u m f y  ek sp e ry m en tu  i jego g ran ice . W -w a 1938. s. 239. 
T w a r d o w s k i  K. R ozpraw y. Lwów 1938. s. 40. 
W a r s z a w a  w czoraj i dziś. Pod  red . S. Sem połow skiej. 

T. I. W -w a 1938. s. 288.

W a w r z k o w i c z  E.  — K l i n k  J. W alczący  Lwów w l is to ­
p ad zie  1918 r. Lwów 1938. s. 46.

W i t  w i e k i  W . C o to  jes t d y sk u s ja  i jak  ją trze b a  
p ro w ad zić?  W yd. 2. Lwów 1038. s. 28.

W i t  w i e k i  W . R ozm ow a z p esy m istą . W yd. 3. Lwów 
1938. s. 20.

W o j c i e c h o w s k i  S. M oje w spom nien ia . T. I. Lw. 
1938. s. 368.

Z i n s s e r  H. Szczury , w szy i h is to ria . W -wa 1939. s. 316. 
Z w e i g  F. Z m ierzch czy od ro d zen ie  liberalizm u . Lwów 

1938. s. 320.
Z a  b k o - P o t  o p o w i c z  A . R olnictw o w P o lsce . S ta n  bo ­

lączk i, zad an ia , d ro g i napraw y. C z. I. W -wa 1937. 
s. 207.

£ i v n y  W . J. B ib ljog rafja  i b ib ljo log ja . po jęc ie , p rz e d ­
m iot, rozw ój. W -w a 1936. s. 81.

W Y D A W N I C T W A  N O W E  i  N A D E S Ł A N E .

S k a u t i n g  d la  c h ł o p c ó w ,  L o r da  B a d e n  Powel la ,
p o d s t a w o w y  p o d r ę c z n i k  o s k a u t i n g u ,  o p a t r z on y  p r z e d ­
m o w ą  N a c ze l n i k a  Ha rce rz y ,  inż Zb.  Tr yl sk iego  u k a za ł  
s i ę  j uż  z d r u k u  n a k ł a d e m  H. B W. „Na T r o p i e ” S-ka 
z o . o .  Ks iążka  z aw i e r a  400 str .  d r u k u  i l i czne  i lust racje.  
O p r a w a  p łó ci nn a .  C e n a  zt. 5. Na by wa ć  i z a m ó w i ć  m o ż n a  
w H a r c e r s k i m  b i u r ze  Wy da wni c zy m „Na  T r o p i e ” S-ka  
z o. o. W ar sz awa ,  ul Ł a z i e n k o w s k a  Nr 7, k o n t o  w P.K O. 
n r  62288.

„ Z u c h ” —  i l u s t r ow a ny  d w u t y g o d n i k  młodz ież y 
z u ch ow e j ,  z a t wi er dz ony  p i s m e m  M i n is t e r s t w a ' W . R.  i O.P.  
z dni a  15.VII.1938 r. Nr  11 Pr. 169155/38 d o  u ży t ku  
w szkoł ach,  j e d y n e  p i s m o  z u ch o w e .

Od  dn.  1.1939 r. „ Z u c h ” u k a z u j e  się w d w u k r o t n i e  
z w i ęk s zo ne j  i u p i ę k s z o n e j  s z a c i e  g r af i czne j ,  l iczy 16 s t r on  
d r u k u  b o g a t o  o z d o b i o n y c h  c z t e r o b a r w n y m i  i lus t r ac jami  
p i e r w s z o r z ę d n y c h  r o s o w n i k ó w .  Przynos i  z a j m u j ą c e  o p o ­
wi a da n i a  z życia  zuch ów,  o s t a tn i e  z d o b y c z e  m e t o d y k i  
z u c h o w e j ,  n o w e  gry  i p o my s ł y ,  b oga ty  dzia ł  rozrywkowy,  
k r o n i k ę  z życia  z u c h ó w  i t. p. „ Z u c h ” j es t  n a j mi l s zym 
t o w a r z y s z e m  młodz i eży,  dla  nauczyci e l i  z a ś  n i e z a s t ą p i o ­
n y m  p o m o c n i k i e m  w p r o w a d z e n i u  g r o m a d  z uch owyc h.  
W s z ko ł ac h ,  g dz ie  j e s z c z e  n i e m a  g r o m a d  i d r u ży n  
z u c h o w y c h  l ub i s t n ie j ąc e  zby t  s ł a b o  s ię  r ozwi ja ją  l e k t u r a  
„ Z u c h a ” p r zy cz yn i ą  s i ę  w kró t k i m c za s i e  do  ich p o w ­
s t a n i a  i u m o c n i e n i a .  „ Z u c h ” j es t  r ó w n o c z e ś n i e  n a j t a ń ­
s z y m p i s m e m  dla młodz i eży,  gdyż p r e n u m e r a t a  j e g o  
k os z t u j e  m i e s i ę c z n i e  40 gr., k w a r ta ln ie  1.20 zł., roczn i e  
3.50 zł. W p r e n u m e r a c i e  z b i or owej  d l a  szkó ł  i g r o m a d  
z u c h o w y c h  (od 5 egz. )  p r e n u m e r a t a  za  1 egz.  wyn os i

m i e s i ę c z n i e  25 gr.,  k w a r t a l n ie  75 gr.,  ro czn ie  2.20 zł. 
N u m e r  p o j e d y n c z y  20 gr. ,  w p r e n u m e r a c i e  z b ior owej  
12.5 gr.

Z g ło s ze n ia  na  p r e n u m e r a t ę  p r z y jm u j e  a d m i n i ­
s t rac j a  „ Z u c h a ”, Lwów,  ul.  Ku r k o w a  3, k o n t o  P. K. O.  
507.700.

R d a m  R s n y k : P i s m a  p o  raz p i e r w s z y  r a z e m  
z e b r a n e .  P o p r z e d z i ł  ż y c i o r y s e m  p o e t y  i p r z e d m o w ą  
Ig n a c y  C h r z a n o w s k i .  W ydał,  o b ja ś n i ł  i o p a t r z y ł  i lu ­
s t r a c j a m i  H en ry k  S c h ip p e r .  Tom . W a r s z a w a ,  1938. 
S p .  f lk e .  „ N a s z a  K s ię g a r n i”.

W s e t n ą  r o c zn i cę  u r o d z i n  As n yk a  u k a z a ł  s i ę  I t o m  
kr yt ycz ne j  edycj i  z b i o r o we j  j ego  p i s m,  w yd any  s t a r a ­
n i e m  „ K om i t e tu  Uc zc zen ia  A. As n y k a  w W a r s z a w i e ” 
i Sp.  Akc.  „ N a s z a  K s i ę g a r n i a ” p o d  r e d a k c j ą  prof ,  d r a  
H e n r y k a  S c h i p p e r a .

T o m  t en ,  b o g a t o  i lu s t r owany ,  o es t e t ycz ne j  szac i e  
zewn ęt rzn e j ,  o b e j m u j e  p r zes z ł o  21 a r k u s zy  d ruku .  
Za w i e r a  życ i orys  p o e t y  i wni kl iwe  s t u d i u m  o j eg o t wó r ­
c zo ś c i  p ió r a  prof.  I g n a c e g o  C hr z an o w s k i e g o ,  w s t ę p  
kry t yczny  wydawcy,  k i lk ase t  wierszy poety,  i n t e r e s u j ą c e  
o d m i a n y  t eks tu ,  po  raz  p i e r ws zy  o g ł o s z o n e ,  o ra z  
o b sz e r n y ,  63 s t r o n  d r u k u  o be j m u j ą c y ,  k o m e n t a r z  n a u ­
kowy,  o p r a c o w a n y  pr z ez  prof.  H Sc h i p pe ra .

T o m s t a n o w i  d o s k o n a ł e  w p r o w a d z e n i e  do  ca ł ośc i  
wy da n ia ,  z ak r o j o ne j  n a  5 t o m ó w ,  m a j ą c e j  po  r az  p i e r w ­
szy  o b j ą ć  c a ł ok sz ta ł t  s pu ś c i z ny  p o ś m i e r t n e j  Asnyka ,  
a w s z c z e g ó l n o ś c i  u t w o r y  p o e ty c k i e  i d r a m a t y c z n e ,  
p r o z ę  p o wi e śc io wą ,  k ry t ykę  l i t e r ac ką  i t ea t r a l ną ,  p roz ę
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krasom ówczą i publicystyczną, lis ty  z podróży — 
z uwzględnieniem  utworów dotąd nie ogłoszonych d ru ­
kiem  i ciekawszych odm ian tekstu.

Zain ic jow anie edycji zbiorowej pism Asnyka w 
trudnych warunkach wydawniczych stanow i doniosły 
czyn ku ltu ra lny , k tó ry  pow in ien spotkać się z popar­
ciem  wykształconego ogółu.

W ydaw nictw a K siążn icy  A tla s  Lwów — Warszawa.

H. B ouchet: Skauting  i indyw idualność przeł. 
M. Z iem bińska. Wstęp napisał St. Sedlaczek. Str. 271. 
Zł 5.40.

B. K rygow ski: M etodyka szkolnych w ycieczek  
geograficznych.

M. Ż aków na : W ycieczkow an ie  m łodzieży.

J. G a d o m s k i: A s tro n o m ia  dla II ki. liceum
ogólnokształcącego. Wydz. hum anist. Str. 68. Zł. 130.

Nowe w yd aw nic tw a o grzybach. O statn io uka ­
zały się na rynku dwa wydawnictwa poświęcone grzy- 
boznawstwu, a m ianow icie „G rzybobran ie” i „Zna­
czenie grzybów w przyrodzie i gospodarce czło w ieka” 
obie w opracow aniu inż. leśnika H. O rłosia autora 
niedawno wydanych św ietnych tab lic  ściennych „G rzyby ” .

K. Jeżew sk a : S ta jen ka  Betle jem ska. (Teatr 
Polski Żywej). Str. 110. Zł. 3.60.

W. B rzeska: S praw a gm iny Ceynowy. Str. 268. 
Zł. 6.80.

„Przyroda i T echn ika” czasopismo poświęcone 
popularzzacji nauk przyrodniczych i technicznych. 
Redakcja Dr A. D’Abancourt-Koczwarowa. Zeszyt 10.

Świąteczny num er „P rzyrody i T echn ik i" przynosi 
moc ciekawych i pouczających wiadom ości. W idzim y 
na karcie ty tu łow ej p iękną głowę łosia, k tó ry  z o rdy­
nacji daw idgródeckie j został wraz z k ilkom a tow arzy­
szam i przeniesiony do Białowieży. Jak  to się odbyło 
i jak ie  trudnośc i trzeba było p;zy tym  pokonywać pisze 
ciekaw ie inż. L indem an. O ta jem nicach procesu wewnę­
trznego w idzie lan ia , tego skom plikowanego mechanizmu, 
który regulu je  wszystkie czynności u tro ju , człowieka 
i zw ierzęcia jak  wzrost, dojrzewanie, norm alny rozwój 
wszystkich organów i inn. dow iadu jem y się z ciekawego 
arty<ułu Dr O pieńskie j-B lauth . Dochodzą nas niekiedy 
sensacyjne w iadom ości z prasy, że Niemcy produku ją  
drożdże z drzewa. Na ten tem at m ożna zdobyć ścisłe 
w iadom ości i przystępne u jęte z a rryku łu  p. J. Andersa, 
p. t. „D rożdże pokarm  przyszłości". Ciekawe, że drożdże 
mogą w pokarm ie zastąpić b ia łko zwierzęce, a więc 
m ięso, będąc przy tym  spichrzem bardzo wartościowych 
w itam in . Na wypadek wojny jest to ważne źród ło 
żywności.

Nie wszystkim  w iadom o, że w Polsce dzia ła stacja 
te lew izyjna, narazie jako doświadczalny warsztat, zorga­
nizowany przez Polskie Radio, szczegóły tego zna jdu­
jem y w ciekawym  artyku le  k ie row n ika Stacji inż. St. 
Cetnera.

W bogatym  dziale notatek znajdujem y takie  w ia­
dom ości, jak „Jady  zw ierzęcia” , „W itam iny C” w m leku 
słodkim  i kwaśnym, „S urow ce celuluzowe w Polsce", 
Sam olot do lo tów  powolnych, „Zapory ba lonow e” i w in. 
Oprócz tego w idzim y „P oradn ik  Przyrodnika Fotografa” . 
Kalendarzyk astronom iczny, Tabele metereologiczne, 
S łow nik te rm inów  naukowych i recenzje dopełniają 
całości tego nurneru.

„M etodyka B io lo g ii” dodatek do czas. „P rzyrody 
i T echn ik i” Nr 10.

W ycieczki przyrodnicze są bardzo ważnym p u nk­
tem program u nauczania w szkole średniej. Dr S tan i­
sław Tołpa pisze na ten tem at wyczerpujący i o ryg ina lny 
artyku ł, k tó ry  daje w iele nowego w dziedzin ie  rea lizac ji 
program u przyrody w gim azjach.

S. E in leger w a rtyku le  „G łos i M ow a” podaje 
pro jekt włączenia do wyłączenia w naukę b io lo g ii roz ­
działu w powstawaniu dźw ięków w k rta n i ludzkie j 
i zw ierzęcej oraz o kszta łtow an iu  głosek mowy.

W ydaw nictw a M . A rc ta  w W arszawie.

A ntonina D om ańska: Paziowie kró la Z y ­
gm unta. Wyd. IV z 25 rysunkam i i w barwnej okładce 
A. Gawińskiego. Cena w kart. zł, 6.— .

M aria B u yn o -H rc to w a: C zyta jm y sami. Cz. II,
wyd. V. Z 5 rysunkam i W. Romeykówny, w barwnej 
okładce Z. Jakim ow iczów ny. Cena 2.80.

H elena G ro tow ska: Jenićc z Północy. Wyd. II 
z 7 rysunkam i i w barwnej okładce W. Romeykówny. 
Cena zł. 1.30.

Zuzanna Rabska : Baśnie Kaszubskie. Wyd. 11. 
Barwna okładka M. Puchalskiego. Cena zł. 2.20.

Bohdan D yakow sk i: Nasz las i jeg o  m iesz­
kańcy. W ydanie VI, ozdobne. Z 63 ilus trac jam i i w 
ko lorow ej okładce Kam ila M ackiew icza. Cena w ko lo ­
row ej okładce zł. 9.—, w opraw ie płóc. zł. 13.50.

Tom  G ili:  Jeździec w  Masce. Cykl „Czerwone 
Książki M. A rc ta ” . T łum aczyła R. Czekańska-Heyma- 
nowa. Kolorowa obw oluta L. Jagodzińskiego. Cena 
zł. 5.— , w opr. płóciennej zł. 7.— .

[W ydawnictwa Z a k ła d u  N arodowego  
im . O ssolińskich we Lwowie.

Juliusz Kijas i S te fan  Przyboś: Przew odnik  
m etodyczny do podręczn ika J. Balińskfegoaa St. 
M aykow skiego: „M ów ią W iek i” dla ki. I II  gimnazjalnej.

Jan Piprek: Von Deutscher a rt unzd kunst.
I te ll Podręcznik do nauki języka niemieckiego dla I kl. 
licealnej.

Juliusz Balicki i S tanisław  M aykow ski: M ówią  
w ieku . Podręcznik do nauki języka polskiego dia
II klasy g im nazjum  kupieckiego. Opr. Z. A leksandro­
wicz i Szcz. Z im m er. Cena zł. 2.80.
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J a n  K o c h a n o w s k i :  W y b ó r  p o e z y j .  T ek s t  i o b j a ­
ś n i e n ia  o p ra c o w a ł  Kaz. G ieb u łto w sk i.  Str.  31.

Ig n a c y  K r a s ic k i :  W y b ó r  p ie ś n i .  T ek s t  i o b j a ­
ś n i e n ia  o p ra c o w a ł  Kaz. G ieb u łto w sk i .  S tr .  80.

A d a m  M i c k i e w i c z :  W y b ó r  p ie śn i .  T ek s t  i o b ja ­
śn ie n ia  o p ra c o w a ł  Kaz. G iebu łtow sk i.  S tr .  58.

Wydawnictwa Lwowskiej Biblioteki 
Pedagogicznej.

W it w ic k i  Wi. Dr Prof.: R o z m o w a  z  p e s y m i s t ą .  
W y d .  III. T o m  I l i c e a l n e j  b i b l i o t e c z k i  f i l o z o f i c z n e j .

S z u m a n  S t e f a n  Dr Próf.: C h a r a k te r  j a k o  w y ż s z a  
f o r m a  p r z y s t o s o w a n i a  s i ę  d o  r z e c z y w i s t o ś c i .  T. 16  
l i c e a ln e j  b i b l i o t e c z k i  f i l o z o f i c z n e j .

Wyd. Instytutu Wydawniczego 
„Biblioteka Polska" w Warszawie.

Maria G e r s o n - D ą b r o w s k a  : W ie lc y  A r t y ś c i  ich  
ż y c i e  i d z ie ła .  W yd. III r o z s z e r z o n e  z 97 i lu s t ra c ja m i  
S tr .  257.

J a n in a  P r z e w o r s k a  i A m e l ia  H e r t z : „Od W isły  
d o  Nilu”. Po w ie ść  d la  m ło d z ieży  z p o c zą tk ó w  XII w. 
prz. C h ry s tu se m .  O k ła d k ę  i i lu s t r a c ję  w y k o n a ła  J a n i n a

R osen .  8° d u ż a  str. 232. C en a  zł. 3.50 b r o s z u r a ,  
zł. 4 50 o p ra w o .

L u c y n a  K r z e m i e n i e c k a : „Z p r z y g ó d  l e ś n e g o  
l u d k a ”. Książka d la  dz ieci  od  lat 7— 11. O k ła d k ę  i i lu ­
s t ra c je  w y k o n a ł  Fe liks  M aty jaszk iew icz .  8° d u ż a  str. 72- 
C e n a  zł. 4.50 w op raw ie .

PAŃSTWOWA CENTRALNA

BIBLIOTEKA PEDAGOGICZNA
Równe-Woł. Kuratorium O. S.

K onto P. K. O. Nr 30.244 .

W A Ż N E  D L A  C Z Y T E L N I K Ó W  Z A M I E J S C O W Y C H

Czytelnicy zwracający książki w przysylkach pocztow ych  korzystają 50°/o zniżki 

opłaty pocztow ej na podstaw ie  taryfy z 1936  r. poz. 2 4  uzupełn ionej  

rozporz. P. Ministra Poczt i Telegrafów  w Dzień. Taryf Nr 16 w r. 1936.

P r e n u m e r a t a r o c z n a  zł. 6, p ó ł ro c z n a  zł. 3. Nr p o je d y n c zy  60 gr. K onto  P. K. O. Nr 30.365. 

A d r e s  R edakcii  i A d m in is t ra c j i :  RÓW NE W OŁYŃSKIE, KURATORIUM.

D r u k a rn ia  S a m o r z ą d o w a  w R ów n em , ul. 13 Dywizji 3, teł . 164.


